
M  81. Poniedziałek, 15 (27) kwietnia 1874. M  81.

P re n n in e ra ta  m ie js c o w a :
he? odnoszenia:

Na ro k  . . 9 nr.
„ 6 m iesi'cy  . 4 50 k.
„ 3 miesiące . 2 25 k,
„ 1 miesiąc . . — 75 k.

odnoszenie d o p łie a  się 
5 kop. m iesięcznie.

Prennmerata zam iejscowa
z odsyłką pocztą:

Na rok  . . . .  rsr.
„ 6 miesiecv . . 6 ,,

‘ * 33 miesiące
1 miesiąc 1

P r e n n m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  W Warszawie, w głównym kantorze Redakcji Za egł08zenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ad wiersza druku lu b  je g o  miej

pray u lic y  M iodow ej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, | > r \ I /  | P | \ r \  V Q T V  80a’ za ^ wa raz^’ kopiejek, za trzy razy, dwanaście ko p ie jek  i t. d. —
w Księgarni A . i. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, J ^ * O d d z ie ln e  n u m e r a  sprzedają się po 5 kopiejek.

w księgarni J. S. Sołowiewa.

W Y C H O D Z I C O D Z I E N N I E ,  P R Ó C Z  DNI N IE D Z IE L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz p ra w o s ła w n y .

We wtorek, 16 (28) kwietnia, —  iw. Agapji muc*.
We środę, 17 (29) kwietnia, —  św. Simeona i Zos. mucz. 
We czwartek, 18 (8 0) kwietnia, — św. Joanna i Kośmy p.

słońce waol. o god*. 4 min. 40, zaoh. o gods. T min. 16.

S p o strzeże n ia  m e teo ro lo g iczne
iło s ta rr ia n e  prse* «bu>rw aterjnm  w a m aw sk ie .

Dnia 14 (36) Kwietnia 1874 reku.
Olśnienie po­
wietrza spro­
wadzone do O11

Temper, pow. 
podług Celeju- Wilgoć %

e ■ 1  I

i t
752.6 
7 52.5
751.7

+
+
+

8.4
9.6
8.7

82
41
42

Kierunek 
wiatra.

północny, 
pół.-zachodni, 
pół.-zachód ni.

K alendarz  rz y m sk o -k a to lick i.

We wtorek, 16 (28) kwietnia, — św. Witalisa męcz.
We środę, 17 (29) kwietnia, —  św. Piotra męcz.
We czwartek, 18 ( 8  0 ) kwietnia, — - św. Katarzyny Sen.

Wysokość wody na Wiśle atóp 4 cali 0.

* Jej Cesarska Wysokość W ielka Księżna Ale- rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rub. er. 5,09 2 
, . . . . .  . . .  . f r  . kop. 6 2 i, i umorzyła książeczek 55. Przeto uczestników 25,845,
k s a n d m  Jozelówna, z synami, Wielkimi Książęta- pogiada kapitat rub. sr. 8 8 6 , 2 8 0  kop. 3 4 .
mi Konstantym, Dymitrem i Wacławem Konstanty- 

-Uowiozami, raczyła wyjechać z Warszawy za gra­
nicę. " 'i- ; .

D ZIA Ł URZĘDOW Y.

DZIAŁ W EW N ĘTR ZN Y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Z m. R aw y , w gubern ji Petrokow skiej, piszą do 

dziennika Ruski Inwalid co następuje: W  konaystują-
cym w mieście Rawie 7 Żm udzkim  pułku grenadjerów  
im ienia A rcyksięcia K aro la -F ry d ery k a , klub oficerski* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w St.-Peters-

bur u 1 t i  \  f ‘ić 7/ I X
” * l)  9 kwietnia r. b , m i a n o w a n y  z o s t a ł ,  starszy adju-; o tw arty został już  przeszło dwa lata temu. W  naszym 

tant Sztabu Warszawskiego okręgu wojskowego, pułkownik Szta- klubie oficerowie przepędzają większą część wolnego 
bu Jeneralnego Christiani— pełniącym obowiązki naczolnika czasu, przy esern zajm ują się g rą  wojskową, której 
Sztabu 4 dywizji piechoty. | p rzew od BjCZy dowódca pułku; po skończeniu zadania,

2 ) 1 0  kwietnia r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i ,  z pod , Qpraw ja Qn 8Wemj rad ttm i błędy, uw ydatnione przy
chorążych -  junkrów na c h o r ą ż y c h ,  p o  u k o ń c z e n i u  r r  .  .  .
k u r s u  n a u k  w s z k o l e  j u n k r ó w ,  w d r u g i e j  k » .  grze, co zam tem a się na kro tk i 1 m e pozbaw iony za- 
t e g o r j i :  7 Żmudtkiego pułku grenadjerów imienia Arcy- jęcia odczyt. O prócz tego w klubie bywają urządzane
księcia Franciszka-Karola Kaszirin; 8 9 Tomskiego pułku pie- pogadanki na tem ata zadane przez dowódcę pułku, z ■ 
choty imienia Jego Cesarskiej W ysokości Arcyksięcia Ludwika- > k tórych  wym ieniem y następujące: „o m ora lnem i 
Wiktora Austriackiego Podgajecki; m i ą n o w a y z o s t a ł ,  _ . ,, . .
naczelnik powiatu Łomżyńskiego, zaliczony do piechoty armji, wychowaniu wojsk, „o  furażow am u, „o wojnte p a r-  
podpułkownik Lindenbaum  — <lo rozporządzania jenerał - adju-1 tyzanckiej,” i „o w ystaw ianiu pospiesznych obw aro- 
tanta barona Frideriksa , w chnrakterze jenerał - gubernatora w ap  polow ych”. Żeby dać możność oficerom znajdują-
Wschodniej Syberji, z pozostawieniem w piwhocie armji; o t r z y. | bataljonach konsystująoych w okolicach m.
tn a ł u r l o p  z a  g r a n i c ę ,  sztabs-kapitan 2 8  Fołockiego * * . . . . . .  j a j
pułku p i e c h o t y  Zacharów, dla poratowania zdrowia, do Austrji,I R aw y , za jm ow ania  się chociaż g rą  w ojskow ą, dow ódca
na dwa miesiące.

* W N rze 85 Gońca Urzędowego zamieszczona jest 
U staw a Stow arzyszenia udziałow ego Proehorow skiej 
ćFrechgornej rękodzielni, k tóre  zak łada się do u trzy ­
m ania i rozszerzenia czynności fabryki drukow ania 
perkalików , znajdującej się w M oskwie w 3 rew irze ■ ljonów.
cy rku łu  Prieśnieńskiego i należącej do domu h a n d lo -! P rzy  k lub ie  urządzony jest bufet i jad a ln ia , stolo

pu łku  sprow adził k ilka  egzem plarzy przew odnika, u 
łożonego przez kap itana  Jen e ra ln eg o  Sztabu, Skuga- 
rewskiego: „Z b ió r zadań do ćwiczeń, p rak tycznych" i
niezbędną do tego ilość planów; przy tem przew odni­
kami oficerów w grze wojskowej będą dow ódcy  bata*

*wego K . i J .  Prochorow ow ie. j wanie się w której dla każdego oficera, w edług cen 
i tutejszych, kosztuje nie drogo.

R ozporządzeń j  P rzy  klubie znajduje się biblioteka, gdzie zbierają 
się na czytanie oficerowie— przed obiadem, po zatru­
dnieniach i wieczorami, przyczem nieraz zdarzają się

* W  N r. 32 „Z bio ru  Postanowień 
R ządu” za 1874 rok są zamieszczone:

Najwyższe rozkazy:
13 m arca 1874 roku. O nadaniu warszawskiem u j e - , . . , . , ,

D erał-gubernatorow i i dowodzącem u wojskami W a r- j °S ólne Pogadanki obecnych, a czasem czytanie głośno
sław skiego  okręgu  wojskowego, je n e ra ł -  adjutantow i j zajm ujących artykułów .
K otzebuem u, godności prezesa Tow arzystw a W yścigów  i U znaję za właściwe nadmienić, że zwróć ona je s t u 
K onnych  w K rólestw ie Połskiem . nas Uwaga na położenie oficerów przyjeżdżających do

14 marca. O powiększeniu rozchodu etatow ego X I  n i  , , , , , . . .
o k ręgu  d ró g  kom unikacji. , 8zUbu Pu łk u - D la  teg °  w Smaohu klubu naJmuje 8,ę

i dla nich pokój i spraw iona jest pościel. Schronienie to
' jest dość dogodne i daje możność oficerom unikania

* Z rozporządzenia zarządzającego Dochodami Akcyznemi gu- j zajazdów i tracenia napróżno pieniędzy, ponieważ za 
bernij Warszawskiej i Siedleckiej, u w o l n i e n i  z o s t a l i  z e lokaj w klubie nie pobiera się opłata.
s ł u ż b y ,  z powodu upływu dwuletniego terminu, zaliczeni do ( __

* “ r *  której ’^ * ” ic w f  ’T T —<ł°ehodu tabacznego Ignacy Łabanowski— obydwaj od l stycznia było chwilowo z powodu zgonu poprzedniego je j reda- 
l »74 roku. i która, L eona G autier, zacznie znowu wychodzić z d.

! 19 kw ietnia (1 m aja), dwa razy na tydzień, w niedzie- 
StosoWnie do rezolucji'Zarządzającego Suwałkską Izbą Skar- , Je  j  grody, W form acie arkuszow ym . Nowym  w ydaW-  

b., pisarz Suwalskiej Kasy Gubernjalnej ; . redaktorem  Gazet K u Uckiej je s t p. A rkadjusz P ło -
' s n y  z o s t a ł  kasierem tejże Kasy. . . . . . . .  ,

ski, m agister praw a i adm inistracji, ase sor sądu popraw ­
czego w Kielcach.

* D ziałalność handlowa W gubernji Su w ałkskiej ro ­
zwinięta je s t widooznie daleko bardziej od pzem ysłu. 
O bjaśnia się to znajdowania się pośród ludności 87 ty ­
sięcy starozakonnyoh, którzy utrzym ują się wyłąoznie i  
tego  rodzaju zatrudnieniem , tak  samo ja k  wieśniacy 
wyłącznie z rolnictw a. Z wrodzonego swego chara­
kteru, członkowie tej ogrom nej rodziny, rozrzuconej w 
mniej lub więcej znacznych grupach po całej,gubernji, 
wsżędzie jednakow o unikają poważnej pracy i wyszu­
kując środki łatw ego zarobku, w szyscy o d ' m ałego do 
starego chwytają się handlu, k tó ry  też prow adzą, 
poczynając od najdrobniejszego k ram arstw a do hurto- 
w nego w wszelkich możliwych rozm iarach i kształtach. 
W  taki sprsób przy solidarności k ie ru n k u  i wspólno­
ści czysto plemiennych interesów żydzi zdołali opano­
wać nie ty lko  wszystkie wewnętrzne rynki, ale zajęli 
się także i wysyłaniem tow arów  za granicę i do C e­
sarstwa, i tylko w stosunkach handlow ych z tem oj 
statniem , szczególniej pod względem w ysyłania płodów 
wiejskich, spotkali pewną i to bardzo słabą konkuren­
cję ze strony nielicznych zam ożnych obyw ateli idzien-

Warszawska K.asa Oszczędności wraz z Kantorem pomoi żawcow. 
przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu uply- ogóle zaś tak  zewnętrzny ja k  i wewnętrzny han-

książe^ek dma \  (19 kwietIJ‘a') r okub‘̂ ° ®g°’ del  w gubernji su wałkskiej, odbyw a się w bardzo okT  ek nowych 119, na które, tudzież na dawmęisze w 178} . , , . .
wnioskach złożono rub! sr. 10,8 7 4 kop. 55- Ńa żądanie 15* graniczonych rozm iarach, napotykając w swoim rozwo- 
1*o, estnikdw (próoz proeentu rub. gr, j 6 kop. 7 6£, należnego za j u nieprzezwyciężone przsszkody w samem jeografioz-

* Pomocnik buuhaltera Sejnskiej Kasy Powiatowej Teofd Mi-  
rt*>icz i oficjalista kancelaryiny tejże Kasy Konstanty Liorisow- 
tln , ng w)asue żądanie, s osownie do rezolucji zarządzającego Sh- 
Walktką Izbą Skarbową, z 30 marca r. b., p r z e t r a n z l o *  
k 0 W a n i z o s t a l i  jeden na miejsce drugiego.

* R ada Instytutu Aleksandryjsko - Maryjskiego Wycho­
wania Panien w Warszawie, podaje do ‘wiadomości Rodziców 
1 Opiekunów życzących zapisać dzieci swe w przyszłym 1S7 4/Ś 
roku szkolnym na uczennice tegoż Instytutu, że egzamina wstę­
pne odbywać się będą 7 ( l!t)  i 8 (20) sierpnia tegoż roku od 

do f  2godziny 9 rano. 2,353.

Pyrekcja Gtckc,uma Towarzystwa Kredytowego Ziemj 
S * utek podania przez stronę interesowaną wniosioi
utgo, a w asciwemi dowodami popartego, i w zastosowania się 
do art. 8 Najwyższego U k*,, z dnU , 4 (2S) grudnia 1 865 ri
0 poszukiwaniu zagubionych lub skradzion ch list0w zastawnych 
lub kuponow, podaje oo powszechnej wiadomości, iż Andrzej Koj 
ścielniak wo wsi Michalowka powiecie Warszawskim zamieszkaj 
ły, utracił List Zastawny okresu I II  gerj; q  3 1 , 3 4 8

fez kuponów. Ostrzega się przeto, że obieg powyższego Listu
1 akwe8tjonowany niniejszem zostaje, i że w skutek tego każdy 
’ abywca Listu zakwestjonowanego, byłby powołanym przez poj 
‘^kodowanego do rozprawy sądowej o wła>nożd zakwostjonowanet

listu. 2 ,8 2 5 .

nem położeniu gubernji, w braku  kolei żelaznych i 
innych dogodnych d róg  kom unikacji, a w części w bra­
ku  kapitałów.

Zresztą od czasu rozciągnięcia na gubernje k ra ju  
nadw iślańskiego działania Najw yżej zatw ierdzonego, 9 
lutego 1865 ro k u  dla innych części Cesarstw a, posta­
nowienia o opłatach za praw o handlu  i profesji, to je s t 
od drugiej połow y 1868 ro k u — rozwój tych gałęzi po­
myślności krajow ej przy jął bardziej praw idłow y k ie ­
runek, a zarazem  przy ścisłem czuwaniu ze strony  
władz adm inistracyjnych i izby skarbow ej nad nieza- 
chwianem w ykonyw aniem  przez klasę handlującą i p rze­
mysłową przepisów  ustanowionych w tem  postanowie­
niu, znacznie powiększyła się i cyfra dochodu skarbo­
wego z tych pozycij.

Jak o  wybitniejsze punk ta  handlowe w gubernji Su- 
wałkskiej można wymienić miasta A ugustów  i Suw ałki 
i osadę A leksotę, leżącą nad  brzegiem  rzeki N iem na i 
połączoną z m. Kownem  za pomocą pływ ającego mo­
stu. Ruch handlow y zaś w Augustow ie i jeg o  pow ie­
cie, podtrzym ywany jest nieco przez kanał tegoż na­
zwiska. K an ał ten, łączy rzeki N iem en i W isłę, po­
przednio m iał ogrom ne znaczenie dla handlu  w gu b er­
nji, lecz teraz, z powodu że składow e jeg o  części stały  
się w ogóle płytszemi, nie przynosi pod tym  w zględem  
praw ie żadnego pożytku, ponieważ spław  na nim 
zmniejsza się corocznie i w 1871 r. przez przystań au ­
gustowską przeszło tylko 32 berlinki, z ładunkiem  
wartości 25,166 rubli.

W łaściw ych jarm arków  w gubernji Suw ałkskiej nie 
ma: ale w ciągu roku, w dnie pewnych świąt m iejsco­
wych, bywają w miastach i osadach jednodniow e targi 
jarm arczne, odróżniające się od zw ykłych dni ta rg o ­
wych nieco większą ilością przywozu i większym na­
pływem ludu prostego. Takich  targów  było w 1872 
roku około 115; wartość zaś przyw iezionych na nie 
tow arów , składających się wyłącznie z przedm iotów  do 
powszedniego użytku w łościan , oraz suma obrotów, 
handlowych, dokładnie nie są wiadome.

* U m yślnych  pod pa leń  dochodzono w  1872 ro k n  w
K rólestw ie Polskiem —390, a mianowicie: dokonanych

podpaleń — 356, usiłowań i wspólnictwa w podpale­
niu—37.

Skazanych na kary  za podpalenie było ty lko 21 
osób; w pozostałych w ypadkach śledztwo nie zdołało 
w ykryć winnych podpalenia.

W  liczbie skazanych na kary  za podpalenie było: 
m ałoletnich do 14 la t— 7, m ałoletnich od 14 do 21 la t— 
1, razem  8; pełnoletn ich—13; w ogólnej liczbie było: 
mężczyzn— 13 i kobiet— 8; z tej liczby: włościan i cze­
ladzi w iejskiej— 12, w yrobników —8, rzem ieślników— 1. 
W szyscy bez wszelkiej oświaty.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
•  W  ciągu 1872 roku  w ydano w Warsi&wie ogó­

łem 14,269 rozm aitych świadectw i biletów na prawo 
prowadzenia handlu i przem ysłu w mieście, w tej li­
czbie 13,298 dokum entów  rocznych i 965 półrocznych. 
Za wszystkie te św iadectwa i bilety  wniesiono opłat na 
sumę 211,985 rub. 50 kop. W ydane świadectwa i b i­
lety rozdzielają się w sposób następujący: a) świadectwa:
1 gdd ji—.173; (z tyoh 170 rocznych a 3 półrocznych)
2 gildji — 928 (w tej liczbie rocznych 889 i półrocz­
nych— 39); na handel detaliczny, za całą opłatą— 1,817, 
(w  tej liczbie 1762 rocznych i 155 półrocznych), na 
handel detaliczny z opłatą połow iczną—926 (w których 
rocznych 886 i półrocznych 30); na handel przez ro z ­
noszenie—64 (rocznych 24 i półrocznych 40); na han­
del rozwozowy— 3 (rocznych 1 i półrocznych 2); na 
przem ysł m iejski—2,811 (rocznych 2,627 i półrocznych 
184), świadectw komisowych 2 klasy 1,979 (rocznych 
1,842 i półrocznych 137); b) bilety: do 1-ej g ild ji— 225 
(rocznych 221 i półrocznych 4); do 2-ej gild ji— 1,14=1 
(rocznych 1,098 i półrocznych 43) i na handel dro­
biazgow y—3,422 (rocznych 3,114 i półrocznych 308).

O prócz tego w tym że 1872 roku wydano 80 pas- 
portów  rocznych członkom  rodzin kupieckich, prze 
mieszkujących w W arszaw ie, a mianowicie: 1 gildji 43 
pasporta rocznie i 2 gildji -  37, a nareszcie 162 pas- 
porta  roczne dla kupców-

* W  1872 roku  pow inność podwodowń w m. W ar- 
szaw ie  odbyw ała się w  sposób następujący: dostarczo- 
n o ^ c ią g u  roku podwód dla wojsk i aresztantów  ogółem — 
647, w’ liczbie k tórych było: parokonnych — 39 i j e ­
dnokonnych— 608. Podług zaw artego z warszawskim 
m agistratem  miejskim kontraktu, przedsiębierca za do­
stawę podw ód otrzym uje w ynagrodzenie ogółow e, w 
ilości 5,391 rubli rocznie.

* M am y sobie zakom unikowane, ze strony kom pe­
tentnej, następujące uw agi co do używania przez tu tej­
szych fabrykantów , kupców i t. p. etykiet, blankietów 
i innych robót litograficznych, w ykonywanych w litogra- 
fjach zagranicznych i sprowadzanych do nas z pominię­
ciem formalności w ym aganych w tym  względzie:

„Przyjeżdżają do W arszaw y w perjodycznych, praw ie 
co miesiąc term inach, ajenci zakładów  litograficznych 
z P rus, którzy obchodzą tutejszych fabrykantów , kup­
ców, aptekarzy i t. p. i przyjm ują obstalunki na robo­
ty litograficzne, ja k  etykiety, blankiety, koperty firmo­
we, rachunki i t. p., obowiązując się w ykonaną robotę 
dostarczyć na miejsce własnym kosztem; a ponieważ pa­
pier m ają tańszy i posiłkując się drogam i bocznemi, u - 
m ieją uniknąć dość wysokiej opłaty celnej, sj. więc w 
możności konkurow ać z tutejszem i zakładam i litografi- 
cznemi, k tóre  uiszczają podatki, ponoszą rozliczne w y­
datk i miejscowe i opłacają cło od zagranicznego papie­
ru. T aka podstępna konkurencja ajentów zagranicznych 
je s t z uszczerbkiem  dochodu skarbow ego i ze szkodą 
krajow ego przem ysłu.”

I  INNYCH GUBERNIJ.
* O nadzwyczajnej zimie 1873— 1874 roku, S. P e- 

terb. Wied. zamieściły ciekaw y a rty k u ł p. W ielda, 
k tó ry  podajem y w streszczeniu.

Łagodność ubiegłej zimy tłóm aczy się na podsta­
wie nauki tem, że tem peratura przeeięciowa trzech 
miesięcy zimowych: grudnia, stycznia i lutego, była
znacznie niżiza od norm alnej, t. j .  od przeeięciowej 
tem peratury , obliczonej na zasadzie spostrzeżeń d łu g o ­
letnich. Z spostrzeżeń dokonyw anych w P etersbu rgu  
w ciągu 90 la t okazuje się, że tem peratura przecięcio- 
wa w ynosiła w g ru d n iu —6, 8° Cel. (— 5, 4° Reaum .), 
podczas gdy w roku  1873 doszła ty lko do—4, 5° C,; 
tem peratura norm alna w styczniu—9 ,4 °  C. (— 7, 5° R .), 
w roku  zaś bieżącym — 2, 6° C., nakoniec w lutym , 
tem peratura norm alna— 8, 2° C. (— 6, 6° R .), w roku  
zaś bieżącym ty lko— 6, 1° C. Innem i słowy, tem pera­
tu ra  przeeięciowa przewyższała norm alną: w grudniu
0 2, 3 e C. (1, 8° R.), w styczniu o 6, 8° C. (5, 4° R.)
1 w lutym  o 2, 1° C. (1, 7° R .) W  m arcu nawet, 
wbrew oczekiwaniom, anoma(ja ta nie ustała: i w tym 
także miesiącu tem peratura przeeięciowa przewyższyła 
norm alną o 0, 5° C. T a  zbyt wysoka tem peratura 
trzech miesięcy zimowych w P etersburgu , ja k  wiado­
mo, m iała także miejsce w całej E urop ie  do 45 sto­
pnia szerokości, przyczem największe odstąpienie od 
tem peratury  norm alnej obserwowane było na północy 
i północo-zachodzie, zmiejszając się stopniowo ku 
południowi i południo-w schodow i. Jeżeli trzym ać się 
będziemy dość rozpowszechnionego obecnie i niebez- 
zasadnego zdania, iż nawet na półkuli północnej, tem ­
peratu ra  zrównoważą się w każdym  czasie, to w da­
nym w ypadku, tem peratury  norm alnej, lub  mało co 
niższej od niej w E u ro p ie  południowej, nie można u- 
ważać za zrównoważenie zbyt wysokiej tem peratury  w 
środkowych, zwłaszcza zaś w północnych strefach E u ­
ropy; szukać przeto potrzeba po za obrębem E uropy 
tem peratury  stosunkowo zimnej. P rzy  tem nastręcza 
się przedewszyst.kiem pytanie, czy nie panowała w Sy­
berji zima zbyt ostra. W szelakoż z dostarczonych do­
tąd spostrzeżeń okazuje się, że wysoka tem peratura 
E uropy  rozciągała się i do Syberji zachodniej, w Sy­
berji zaś wschodniej była ona mało co niższa od nor­
m alnej. N ie znajdując zrównoważenia tem peratury  w 
posiadłościach azjatyckioh Rosji, zdawałoby się, że 
szukać w ypada takowego w Ameryce północnej. Lecz 
z wiadomości o stanie powietrza w c,ągu miesięcy z i­
mowych, zakomunikowanych z Stanów Zjednoczonych 
A m eryki północnej, okazuje się, że i tam także temp 3- 
ra tu ra  trzech miesięcy zimowych była wyzsza od n o r­
malnej. W idzimy przeto, ze na całej północnej pół­
kuli nie było zrównoważenia zbyt wysokiej tem pera­
tury w Europie; szukać więc w ypada takow ego, bądź 
na morzach rozdzielających lądy stałe, bądź też na po­
łudnie lub na północ od tych ostatnich. Znaczne o- 
ziębienie się powietrza nad oceanami Spokojnym  i 
A tlantyckim  jest niepraw dopodobne, albowiem ani z 
brzegów zachodnich lub wschodnich, ani też z p ok ła ­
dów statków  nie otrzym ano takich wiadomości. Pozo­
stają przeto ty lko obszary podbiegunow e. P rzy p u ­
szczenie, że panow ały tam ubiegłej zimy w ielkie m ro­
zy, potw ierdza ta  okoliczność, że jed n a  i taż sam a przy-



czyna może posłużyć do wytłómaczenia zarówno tego zamianowania komisji złożonej z delegatów tych władz, 
zjawiska, jak i nadzwyczaj ciepłej zimy w Europie i oraz z kilku członków i nauczycieli gimnastyki lo w a -
Am eryce nółnocnej. P . W ield przypuszcza, że stoso­
wni^ do przyjętego powszechnie przekonania, prawdzi­
wa przyczyna niestałości pogody w krajach umiarko­
wanych pochodzi od przewagi naprzemian i od w ybo­
ru miejsca dwóch głównych prądów powietrza: tak 
zwanego prądu równikowego z południa ku północy, lub 
też z południo-zaehodu ku północo-wschodpwi, lub na­
reszcie z południa na wschód, oraz prądu biegunowego, 
idącego w kierunkach przeciwnych. Pierwszy z tych 
prądów, idąc z południa i przez morze, przynosi do 
Europy powietrze ciepłe, wilgotne,  ̂ podnosi (w zimie 
przynajmniej) temperaturę i przynosi osady meteorycz- 
ne,' w postaci deszczu lub śniegu; drugi zaś prąd, idą­
cy od północy, przynosi powietrze zimne, suche, przy­
czynia się do obniżenia w zimie temperatury, przy- 
czem niebo wypogadza się. Najnowsze badania zmie­
niły nieco i skom plikowały to proste objaśnienie. Za­
miast zw ykłego prądu zwrotnikowego, badauia nauko­
we przekonały o istnieniu cylkonów czyli burz w iro­
wych, w których powietrze obraca się na około środka, 
w kierunku odwrotnym biegu skazówki na zegarze, i 
oprócz tego posuwa się w kierunkach wskazanych dla 
prądu zwrotnikowego. Prąd biegunowy uważany jest 
także jako wiatr wirowy, obracający się atoli w k ie­
runku przeciwnym; środek zaś obrotu posuwa się tak­
że w przeciwnym kierunku, dla którego to powodu 
prąd biegunowy nazwany został anticyklonem. C yklo­
ny te tworzą się pod szerokościami południowemi i w 
pobliżu brzegów wschodnich lądu stałego, zkąd posu­
wają się, w kierunku od południo-zaehodu ku półno­
co-wschodowi, do brzegów zachodnich lądów stałych, 
poczerń przybierają kierunek bądź bardziej północny i 
idą ku morzu Lodowatemu, bądź też bardziej W scho­
dni i posuwają się po nad lądem stałym. W latach 
zwykłych, normalnych, oba te kierunki mają na prze­
mian przewagę. W  tych zaś latach, w których ma 
przewagę pierwszy z kierunków pomienionych, l .j .  gdy 
cyklony posuwają się przeważnie po nad oceanami ku 
oceanowi Lodowatemu, od tego ostatniego idą częściej 
na ląd stały anticyklony, i wtedy zima bywa ostra; 
jeżeli zaś cyklony idą po większej części na ląd stały, 
to przynoszą w zimie od morza powietrze cieplejsze i 
oprócz tego wywołują podnoszenie się temperatury w 
skutku zgęszczania się pary wodnej i pokrywania się 
nieba chmurami. Te właśnie powody tłómaczą łago­
dność zimy ubiegłej.

Mapy synoptyczne, układane w głównem  obser- 
watorjum fizycznem, przekonywają, że w ciągu u ieg ej 
zimy, nadzwyczaj znaczna liczba wichrów wirowych 
przeszła z oceanu Atlantyckiego do północnej^ i j o d ­
kowej strefy Europy i do Syberji zachodniej. Jeżeli 
przeto większa część burz przechodziła po nad lądami 
stałemi, zamiast coby miały iść ku morzu Lodowate­
mu, to nie ulega wątpliwości, że w okolicach podbie­
gunowych temperatura musiała obniżyć się znacznie, 
tak iż podczas przyszłego lata, żegluga na morzach 
północnych natrafi zapewne na liczne przeszkody.

Dopiero w końcu lutego obserwowano i ia brzegach za­
chodnich Europy oznaki wichru wirującego, który miał 
kierunek nie ku lądowi stałemu, lecz ku północy, w 
stronę oceanu Lodowatego. W bezpośrednim^ związku 
z tern zjawiskiem, utworzył się koło Arch angielska, 26 
i 27 lutego, anticyklon, który z swem zimnem i cięż- 
kiem powietrzem posunął się następnych dni ku połu- 
dniow i i południo-zaehodowi, i spowodował, z począt­
ku w części południowej naszego Cesarstwa,^ następnie 
zaś w Turcji i Europie południowo-zachodniej, tak zgu­
bne zimna. Na brzegach północnych morza Czarnego, 
w Krymie i na Kaukazie, temperatura obniżyła się w 
niektórych miejscowościach o 20° niżej normalnej, w 
Konstantynopolu zaś wskazywała ona w ciągu kilku dni 
o 10° niżej temperatury normalnej.

* W ychodząca w Petersburgu Gazeta Rolnicza („3eM- 
jiejffeJttnecKaji TaaeTa”) powiada, że w roku bieżącym 
urządzone będą w y staw y  gospodarstw a w ie jsk iego  W na*
stępująeych miejscowościach:

W St. Petersburgu.
Wystawa Cesarskiego Rosyjskiego Towarzystwa o- 

grodnictwa, od 20 do 26 kwietnia. _ , . ,
" W ystawa roślin dających przędzę i mechanizmów 
używanych do przerabiania takowych, od 1 czerwca.

W ystawa Rosyjskiego Towarzystwa opieki nad 
zwierzętami.

W  Moskwie.
W ystawa ogrodnictwa na wio3nę.
W ystawy wiosenna i jesienna cieląt, urządzana-przez 

komitet hodowli bydła przy Moskiewskiein Towarzy­
stwie Gospodarstwa W iejskiego.

We wsi Sergjewskiej, stacji drogi żelaznej moskiew­
sko-kurskiej, konkurs pługów, od 27 lipca do 10  ̂sier­
pnia, w połączeniu z wystawą maszyn i narzędzi rol­
niczych. . .

W Warszawie, wystawa płodów gospodarstwa wiej­
skiego. ..

W Dorpacie, wystawa bydła, urządzana przez li- 
fłandzkie Towarzystwo zachęty gospodar.-wa wiejskiego 
i rzemiosł, od 25 do 30 sierpnia.
L & W  Tambowie, konkurs żniwiarek, w połączeniu z wy 
stawą rozmaitych maszyn i narzędzi rolniczych.

W  Sy mbirsku projektowana jest przez tameczne l o -  
warzystwo agronomiczne wystawa gospodarstwa wiej- 
•kiego.

W Woroneiu takaż wystawa.
Ziemstwo (Jstiużskie (w gub. nowogrodzkiej) zamie­

rza urządzić wystawę koni i bydła roboczego.
Ziemstwo gubernji Chersońskiej powzięło projekt u- 

rządzenia wystawy bydła roboczego.
We wsi Czaru-rowie, ziemstwo Wesjegońskie (w gub. 

twerskiej), urządza wystawę rolniczą.
W  Ti,. Czerni, w gub. tulskiej, wystawa gospouai- 

stwa wiejskiego.
Oprócz tego, jak powiada gazeta pomieniona, u- 

r z ą d z o n y c h  będzie j rawdopodobnie kilka wystaw w gu- 
b e r n j a c h  Nadbałtyckich. W 4 2 - c h  punktach Rosji mają 
odbyć się wystawy koni roboczych włościańskich i w 40 
p u n k a c h  urządzone będą popisy koni pociągowych.

* Gazeta B iria  donosi, że w końcu kwietnia lub 
na początku maja zaprowadzona będzie kom unikacja  
bezpośrednia pasażerska pom<ęd*y Petersburgiem  i Ode- 
ga jak również brzegiem południowym Krymu i Kon­
stantynopolem, przez B ia ły  stok i Brześć Litewski.

rzystwa pomienionego, dla wszechstronnego roztrzą- 
śnięcia kwestji, za pomocą jakich mianowicie środków  
i w jaki sposób mogą być przysposabiani u nas z po-

* Z Stanicy Brińkow skiej piszą do dziennika Kubańsk. wyrażeniu woli. Ta teorja przeszła do wszystkich pra- 
Obłast. Wisdom., że przeszło 10 lat nie było ryb, nie j wodawstw, które przyswoiły sobie w ogóle prawo rzym- 
tylko w stanicy, dla mieszkańców której rybolóstwo skie. Tymczasem teorja o hypotece, z  konieczności

wodzeniem nauczyciele gimnastyki posiadający w y­
kształcenie ogólne. W szystkie władze pomienione o- 
kazaly wielkie spółczucie dla kwestji podniesionej przez 
Towarzystwo gimnastyczne i każda z nich wyznaczyła 
po dwóch delegowanych, którzy mają brać udział w  
pracach komisji. W tych dniach odbędzie się pierwsze 
posiedzenie tej komisji, pod prezydencją K. K. Grotta.

* Zebranie nadzw yczajne ziem skie gubernji m oskiew ­
sk ie j, na posiedzeniu z 20 marca r. b., postanowiło 
polecić urzędowi gubernjalnemu, ażeby przystąpił do 
oddania szkoły nauczycielskiej ziemstwa moskiewskie­
go pod zawiadywanie Ministerstwa Oświecenia Publi­
cznego, przyezem osobom urzędującym w szkole, któ­
re przejdą na służbę do seminarjum rządowego i po­
zostawać będą na swoich posadach do chwili oddania 
szkoły, ma być udzielone wynagrodzenie jednorazowe 
w wysokości ich płacy półrocznej, niższej zaś służbie 
udzielonę będą nagrody podług uznania urzędu.

  .. s tan icy , - , - , .
stanowiło prawie jedyne źrodło pomyślności, lecz i w 
najważniejszych punktach rybołownych azowskiego 
wybrzeża, jako to: w Achtariach, Jasieniach i t. d. 
W szędzie zakłady rybackie stały pustkami; właściciele 
zakładów, doznając corocznie strat porzucili takowe; 
mieszkańcy stanicy zwrócili się do rolniczej pracy, do 
ctórej nie nawykli. A le w roku bieżącym nagle, cał- 
dem niespodzianie w końcu lutego, a szczególniej w
marcu, nadpłynęła ogromna m asa ryb do nadbrzeżnych 
imanÓW, a ztamtąd do ujścia rzek. Teraz tysiące rąk 

znów gorąco wzięło się do rybołóstwa. Codziennie 
przyjeżdżają i odjeżdżają tysiące fur z pobliskich i nie 
tak odległych stanic; wielu przyło z Jejska,^ są także 
przybysze grecy i żydzi. Na sól ogromny jest popyt. 
Jeszcze w styczniu można było kupować sól taniej niż 
za 20 kop. pud, teraz zaś cena jej doszła do 50 kop. 
za pud.

Przypływ ryb jest tak wielki, że nie ma żadnego 
sposobu dania sobie z niemi rady. N ie raz zapuszczo­
ny włók, z powodu wielkiej ilości ryb nie dochodzi 
do brzegu o 100 sażeni. W yładowywują dwa trzy 
dni, nakoniec brakuje naczyń i nabywców i ryby pu­
szczają napowrót do wody. Tysiące fur codziennie 
przyjeżdżających nie są w st mie zabrać połowu

D o obecnej chwili poławiają się wyłącznic szproty, 
chociaż trafia się i wiele sandaczy; ale rybacy na zasadzie 
doświadczenia z poprzednich czasów, są pewni, że za 
szprotami pójdą sandacze, karpie, szczupaki i leszcze

* Z Jurjewa-polskiegO piszą do Gazety^ Rolniczej („3e 
MJieg. ra 3eTa”): Żniwiarki rozpowszechniają się coraz 
bardziej w Opolszczyźnie, w gubernji włodzimierskiej.
B y ły  one przedmiotem narad na ostatniem posiedzeniu 
jurjewskiego Towarzystwa gospodarstwa wiejskiego.
Rozprawy wielce ożywione doprowadziły do wniosku, 
że żniwiarki mają wielką doniosłość nawet dla ma­
łych gospodarstw, tem bardziej zaś dla większych.

W szyscy właściciele dóbr, którzy mają żniwiarki 
Johnstona, chwalą takowe. W  gubernji włodzimierskiej 
w powiatach: aleksandrowskim, jurjewskim, suzdalskim  
włodzimierskim i pokrowskim, znajduje się obecnie 10 
żniwiarek Johnstona. B yły  one czynne podczas żniw 
zeszłorocznych i żadna z nich nie uległa znaczniejszemu 
uszkodzeniu, drobne zaś uszkodzenia naprawiały kow al' 
wiejski. Oprócz mocy i wybornej roboty, żniwiarka 
Johnstona, zdaniem gospodarzy, którzy używali jej, 
dobra jest pod tym względem, że rżnie, bez znacznej
straty W ziarnie, nawet zboże ze złogą. . . .

Na temże posiedzeniu prezes Towarzystwa p. Ka- | dwukrotnie łoskot podziemny, 
łaczew zwrócił uwagę zebrania na niezbędność popra­
wy koni rasy miejscowej, zwłaszcza zaś roboczych, 
która to niezbędność bardziej jeszcze daje się czuć ze 
względu na potrzebę używania maszyn do robót rol­
nych. ■ * '

Sekretarz Towarzystwa p. Stromiłow zastanawiał się 
nad uprawą Ina i nad przemysłem lnianym w gubernji

* Dnia 7 kwietnia, o godzinie 8-ej wieczorem, w 
obrębie miasta Petersburga, lód na rzece Newie rUSiył 
O godzinie 9-ej wieczorem, silne parcie kry koło przy­
stani Kałasznikowskiej pozrywało uwiązane do brzegu 
próżne gabary zbożowe, z tych zaś niektóre kra zanio­
sła na morze. Na Małej Newce koło mostu Tuczko- 
wa utworzył się zator.

* Gazeta Kaukaz donosi, że 20 marca, o godzinie 
10 min. 45 wieczorem, dało się uczuć w Duszecie, w

ubernji tyfliskiej, trzęsienie ziemi W kierunku z połu 
dnia ku północy. W ciągu dwóch sekund słyszano

Dnia 25 marca padał w Tyflisie taki Śnieg, jakie­
go, podług gazety miejscowej, nie bywało za lat po­
przednich podczas najsroższej nawet zimy.

0 zm ianie obow iązu jącego  porządku  u sta len ia  p raw  dóbr
u n u  u j / ł n u i f  »■*»“  » — j  -  -  — —   j  —  c 1 I -

włodzimierskiej. Za podstawę do jego poglądu posłu- nieruchomych i w prowadzeniu system atubypotecznego )
żyły  zarówno źródła drukowane, juk głównie te dane, 
które referent zgromadził podczas ostatniej swej po­
dróży po gubernji. Pokazywał on mapę statystyczną 
gubernji włodzimierskiej pod względem uprawy lnu i 
trudnienia się przemysłem lnianym, jak również ze­
brane przez niego, podczas tejże podróży, próbki roz­
maitych gatunków lnu i narzędzia używane do prze­
rabiania takowegoir-!»x‘>,! ,9 ®*° 1

W  N N . 68, 70, 79 i 85 Gońca Urzędowego za 1870 
rok były podane wiadomości o opracowywaniu w od­
dzielnej, Najwyżej zatwierdzonej przy Ministerstwie 
Sprawiedliwości komisji hypotecznej projektu ustawy 
hypotecznej. W  artykułach tych były wskazane: o- 
gólne znaczenie systeinatu hypotecznego, uwarunko- 
wywane przezeń przekształcenia w obowiązujących 
przepisach o ustaleniu praw do nieruchomości, oraz mo-
tywa, na których były oparte główne zasady tego pro

* W Kownie, jako centrze konsystowania kompanij jektu 
i komendy instrukcyjnej pułkowej 111-go pułku doń- Obecnie, kiedy prace Najwyżej zatwierdzonej przy 
akie co piechoty, urządzona została, jak donosi Ruski I Ministerstwie Sprawiedliwości komisji hypotecznej juz
Inwalid, h e rb a tn ia  d la" żo łn ie rzy  "tego  p u łk u , d la  u s trz e -I  zostały  dop row adzone do k o ń ca  i w ypracow ane przez 
żen ią  ich od uczęszczania do szynkow ni. Z ak ład  te n  nią p ro jek ta  do p raw a  p o d leg a ją  rozw ażan iu  R ady

wysunęła inną zasadę do ustalenia tego prawa. Uka­
zała się potrzeba osobnych książek, gdzieby wpisywa­
ło się ustanowienie hypoteki na dobrach i wyrobiła się za­
sada, według której hypoteka ustala się nieinaczej, jak 
przez wpisanie do księgi hypotecznej. Przepisy doty­
czące wpisania hypoteki w oddzielnych księgach i pra­
wnych następstw takiego zapisania, powoli ułożyły się 
w regularny systernat, nazywający się w prawodaw- 
stwach, na których mocniej niż na innycii odbił się 
wpływ prawa rzymskiego—systematem hypotecznym.

W Niemczech teorja o hypotece uzyskała samoistny 
rozwój. W edług dawnego germańskiego zwyczaju, 
wszystkie traazakcje w przedmiocie dóbr nieruchomych 
dopełniały się przed sądem. Prawo rzeczowe do nie­
ruchomości, według pojęć germańskich ustanowiało się 
za pomocą publicznego oświadczenia przed sądem o 
przejściu prawa. Podobne publiczne oświadczenie o 
przejściu prawa rzeczowego zapisywało się do proto- 
kułu. Zbiór protokołów nazywaał się księgą ziemską. 
D o ksiąg ziemskich zapisywały się wszelkiego rodzaju 
tranzakcje w przedmiocie dóbr nieruchomych, w tej li- 
czhie o ustanowieniu hypoteki na dobrach nieruchomych. 
Z biegiem czasu wyrobił się regularny systernat pro­
wadzenia ksiąg ziemskich dla zapisywania, tak praw 
własności, jak i innych.praw rzeczowych do dóbr nie­
ruchomych. Podobne księgi ziem skie, w niektórych 
miejscach, pod wpływem tradycij rzymskich, zaczęto na­
zywać księgami hypotecznemi; w innych miejscowo­
ściach nie otrzymały tej nazwy.

W  taki sposób utworzyły się zasady dwóch od­
miennych syśtematów wpisywania tranzakoij w przed­
miocie dóbr nieruchomych, które zaczęły być rozumiane 
pod wspólną nazwą systematu hypotecznego pomimo zasadni­
czej różnicy pomiędzy niemi. Jeden systernat obejmuje 
wyłącznie wpisywanie tranzakcji o ustanowieniu hy­
poteki na dobrach nieruchomych; drugi — wszelkiego ro­
dzaj u tranzakcij, dotyczących nieruchomości. Pierwszy 
nie dotyczy wcale teorji o nabywaniu i ustaleniu pra­
wa własności i innych rzeczowych, oprócz hypoteki, 
praw do nieruchomości. Drugi prawie jest tożsamy z 
tą teorją, ponieważ osnowa jego sprowadza się do tej 
zasady, według której wszelkiego rodzaju prawa rze­
czowe do nieruchomości, w tej liczbie i hypoteka, usta- 
'ają się nie inaczej, jak za pomocą wpisania do księgi 
ziemskiej lub hypotecznej.

Prawodawstwa, które przyswoiły sobie pojęcia rzym­
skie o przechodzeniu prawa własności i innych praw 
rzeczowych do nieruchomości, zbiegiem czasu poddały 
się wpływowi zasad germańskich. Życie praktyczne 
wskazało konieczność przyjęcia systems-tu wpisywania 
tranzakcij w przedmiocie dóbr nieruchomych. Ztąd po­
wstała teorja o tak zwanej transkrypcji aktów.

Osnowę tej teorji stanowiło to, że tranzakcja w 
przedmiocie dóbr, będąc ważną pomiędzy stronami, o- 
trzymywała moc względem osób trzecich dopiero od cza­
su wpisania jej do oddzielnej księgi. Przepisy o trans­
krypcji aktów utworzyły oddzielny systernat, który roz­
winął się obok systematu hypotecznego tam, gdzie ten o- 
statni obejmował tylko ustanowienie hypoteki na do­
brach nieruchomych. W  tych zaś miejscach, gdzie wcze­
śnie zaszczepiła się germańska zasada wpisywania, tam 
widocznie, potrzebom które wywołały konieczność trans- 
erypoji, odpowiadał całkowicie systernat wpisywania w 
ogóle wszyetkieh tranzakcij w przedmiocie dóbr nieru­
chomych do ziemskich ksiąg hypotecznych. (D . c. n.j.

składa się z czterech pokojów: sali ogólnej, czytelni, 
sali bilardowej i bufetu. Do czytania dla żołnierzy 
prenumerowane są Czlienje dla soldat, i Sołdatskaja Bis- 
sieda. D o zabawy służą bilard i arcaby.

Żołnierze pułku są wielce zadowoleni z urządzenia 
teg > zakładu i w chwilach wolnych od zatrudnień służ-

Państwa, okazuje się znów możliwem ogłoszenie osnowy 
tych projeotów do praw i wykazanie w krótkości mo­
tywów, na mocy których uznano za konieczne zboczyć 
od pierwotnych zasad

Obecny artykuł będzie podzielony na części; 1) i- 
stota i następstwa ustalenia; 2) hypoteczne władza i

3) pierwotne ułożenieteg zaai . y , . 1 bieg czynności hypotecznych; 3) pierwotne ułożenn
bowych uczęszczają don chętnie, bawiąc tam do godzi- g ^  ^  w  każdej z t h śc; t0
ny 8 ‘/, wieczorem, o której to godzinie zakład » n ,y -  | projekt((w 0' uz objaśnienia dony o 1/; 
ka się

D la  przestrzegania porządku w zakładzie, znajdują 
się w nim codziennie podoficer dyżurny i jeden żoł­
nierz; oprócz tego czuwa nad porządkiem tamże oficer 
dyżurny w bataljonie.

W  dnie świąteczne dowódca pułku pozwala żołnie­
rzom sprowadzać do zakładu muzykę.

nich, odpowiednio do wewnętrznngo związku i syste­
matu przyjętego przez komisję hypoteczną.

1) Is to ta  i następstw a ustalenia
1. Ogólne objaśnienie projektu.

Komisja hypoteczną doszła do tego wniosku, że 
wprowadzenie u nas systematu hypotecznego wymaga 
przejrzenia całego istniejącego u nas porządku utrwa- 

* W ydany w tych dniach zeszyt kwietniowy o z a s o - l  lenia praw do dóbr nieruchomych. Przystąpiwszy do 
pisma Wojennyj Sbornik zawiera pogląd na stan i dzia- roztrząśnięcia obowiązujących postanowień w tym prze- 
łalność wszystkich wydziałów Ministerstwa W ojny w dmiocic, komisja uznała za konieczne dla utrwalenia 
1872 roku. Z poglądu tego okazuje się, że w roku praw gruntowych i rozwinięcia kredytu gruntowego, w 
pondenionyin, kontrole wojsk regularnych wykazywały niektórych częściach zmienić je, w wielu rozwinąć i u- 
ho nrre : .  v a ... „„.„ko ; ober-oficerów, 732,068 niż- zupełnić, oraz nadać im formę systematycznie ułożonej

gularnych wykazywały
28,076 jenerałów, sztabs i . .
szych stopni; w dniu zaś 1 - m  stycznia 1873 roku w o j -  oddzielnej ustawy, 
ska regularne liczyły 28,394 oficerów i 726,903 niż- Projekta komisji hypotecznej, 

.,„k 7. nnml-ninnsi liczby niższych stouni Najwyższej woli o rozstrzygnięciu
scisle odpowiadając 

rozstrzygnięciu kwestji hypotecznejszych stopni. Z pomienionej liczby niższych stopni Najwyższej . . .
było: w piechocie 569,476, w kawalerji 62,632, w arty- zarazem odpowiadają istotnym potrzebom życia pra- 
le r ji'78,208 i w wojskach inżynierji 16,922. Z liczby ktycznego ponieważ obowiązujące przepisy o porzą- 
519,852 ludzi należąch do wojsk polowych, 265,446 dku ustalenia praw do dóbr nieruchomych a w tej 
mieszkało w koszarach, 80,807 w domach prywatnych liczbie i przepisy ustawy o noturjacie dotyczące sfery

P o c i ą g i  tokie przychodzić będ* * Petersburga: do Ode- 
sy i n a  odwrót o 20 godzin wcześniej od teraźniej­
szych pociągów  
Moskwę.

kursujących w tymże kierunku przez

* Podług gazety Gotos, Towarzystwo gimnastyczne 
podniosło obecnie kwestję obmyślenia środków do pręd­
szego i pomyślniejszego kształcenia nauczycieli gim na 
Styki, zwłaszcza dla naszych średnich zakładów nau­
kowych. W tym celu udało się ono do Ministerstwa 
Oświecenia Publicznego, jak również do zarządu za-\ 
kładów wojskowo-natikowych i do IV  wydziału W Ja­
snej Jego Cesarskiej Mości kancelarji, z propozycją

i porządku czynności starszych notarjuszów, przedstawia 
ją obecnie przerwy i stanowcze wady, nagląco potrze 
bojące poprawy.

Komisja uznała za potrzebne ustanowić przedewszyst- 
kiem znaczenie, jakie należy nadawać, wyrażeniu „sys 
temat hypoteczny“

Pojęcie o hypotece nie jest tożsame z pojęciem o sy 
stemacie hypotecznym. Pod bypoteką, rozumie się wyłą 
cznie osobny sposób zabezpieczania zobowiązań ża po 
mocą zastawu dóbr nieruchomych. Pod systematem hy 
potccznym w rozległem znaczeniu należy rozumieć wy

tyci. czasach o d d a n y  z o s t a ł  I robioną przez doświadczenie Europy zachodniej teorjęi
. . . .  ■',. Iwpisywaniu wszelkich praw do dobr nieruchomych

prawa własności, prawa zastawu, prawa oddzielnego 
posiadania, prawa użytkowania z korzyści dóbr i t. p 
do oddzielnych książek, z nadaniem podobnemu wpi

najętych na koszary i 180,326 na kwaterach u obywa­
teli. Liczba żołnierzy zaciągających na wartę zwię­
kszyła się i wynosiła dziennie 596, z powodu złego  
stanu niektórych aresztów i więzień. W  roku 1872 u- 
dzielono nagród: 2,478 orderów, 32 znaki honorowe 
nieskazitelnej służby, 145 znaków odznaczenia dla niż­
szy cli stopni i nagród pieniężnych w ogólnej sumie 
1,217,384 rs. Awansowało za odznaczenie się w służ­
bie: 87 jenerałów, 435 sztabs-oficorów i 626 ober-ofi­
cerów.

Gotos donosi, że w . ...............
pod zatwierdzenie rządu projekt założenia w Peters­
burgu ap tek i, pod nazwą filan trop ijnej, która obowią­
zana będzie wydawać corocznie lekarstwa za 30,000 
recept, po cenie nie wyższej jak 25 kop. za każdą, je
żeli nawet wartość Ich podług t a k s y  b ę d z i e  z n a c i e  - - u .  pewnych następstw, dążących do ustalenia praw
wyższa, t. j. jeżeli recepta kosztować będzie rubla lub 
więcej. Takie „recepty filantropijne” mogą być prze­
pisywane dla osób niezamożnych przez każdego z le­
karzy praktykujących w stolicy.

W O desie istnieje od grudnia roku zeszłego dom 
schronienia dla ubogich. Jakkolwiek od czasu otwar­
cia tego zakładu upłynęło mało co więcej jak trzy 
miesiące, wszelakoż dzięki spółdziałaniu ze strony oby­
wateli miejskich, z których nie jeden ofiarował znaczne 
sumy, oraz staraniom policmajstra odeskiego, przytu­
łek ten oddał już nie małe usługi miastu i licznym u- 
bogim. Od grudnia 1873 do marca 1874 roku znala­
zło w tym zakładzie schronienie 96 osób i wpłynęło na 
jego korzyść 4,963 rs. 80 kop.

TELEGRAMY
D / i łR N N I K A  W A R S Z A W S K I E G O .

P e t  e r  s b u r  g, 14 (26) kw ietn ia. Przy podpisach na 
drogę żelazną, nadw iślańską, Kronenberg złożył 62 miljo* 
ny rubli i Bloch 42  m iljony rubli.

B e r 1 in, 25 kw ietnia. Parlam ent p rzy ją ł w  trzecim  
odczycie, znaczną w iększością, praw o prasow e, ja k  ró ­
wnież p ro jek t do praw a w  przedm iocie nielegalnego peł­
nienia obow iązków  przez osoby duchowne.

B e r  1 i n, 26 kw ietn ia. P arlam ent zam knięty  zo s ta ł 
dziś w południe przez cesarza. W mowie tronow ej po­
wiedziano, że p rzy jęcie p raw a o o rgan izacji arm ji, j e s t  
ręko jm ią bezpieczeństw a ojczyzny i pokoju w  Europie. 
Kompromis co do tego p raw a n as tąp ił w  przekonaniu, 
że k ra j uzna niezbędność legalnej podstaw y  rozpraw  nad 
budżetem  w ydziału  w ojny. Mowa tronow a kończy się 
w ynurzeniem  prześw iadczenia, że pom yślny rozw ój Nie­
miec j e s t  ręko jm ią  pokoju  europejskiego.

Z a b e r n  w A ? z a c j i ,  25 kw ietnia. T u te jszy  sąd 
k ra jow y  skazał dziś zaocznie biskupa z Nancy, za sk ło ­
nienie proboszcza z Lischeim do odczytania lis tu  p a s te r­
skiego, na dw a m iesiące w ięzienia w tw ierdzy.

P a r  y  ż, 25 kw ietn ia. G azeta „La Pressa" zapew nia, 
że dzięki in terw encji m ocarstw , za jśc ie  pom iędzy P ortą  
i p. L esseps‘em je s t  na drodze do zała tw ien ia . Grupa 
w yborców  w  Nicei w zyw a deputow anego Piccon‘a do po­
dania się do dym isji.

B e l g r a d ,  26 kw ietnia- P rok lam acja zaw iadam ia 
o podróży księcia do K onstantynopola. W ładza re jen cy j-  
na pow ierzona została  radzie m inistrów . W yjazd księ­
cia nastąpi jutro.
iw iiw ^ i  ■ ■ I f i f f  . ■ ■ ■ ■ ■ „ I B  m T i f u ii J 2 . i t  I u  JL  •m m m m m m m m m m m m m m m m rnm snm m m m m m m m

WIADOMO,SOI ZAG RA NIC ZNE.

*  Z Baku piszą 
ujentury handlowo

do gazety Kaukaz, że miejscowe 
czynią znaczne przygotowania do 

otwarcia żeglugi na morzu Kaspijskiem. Statki han­
dlowe ładują się i odpłyną na morze w pierwszej po­
łow ie kwietnia. W fabrykach nafty  ̂ w Baku panuje 
wielka czynność około przyspasabiania tego produktu 
dla Moskwy i gubernji położonych nad Wołgą.

gruntowych i do rozwinięcia kredytu gruntoweg*.
Sama nazwa „systernat hypoteczny14, jest w taki 

sposób nazwą niedokładną, nie wyrażającą jego osno­
wy. Pochodzenie tej nazwy i dostrzegana w prawo- 
dawstwach obcych różnica w pojmowaniu, mają źró­
dło w historji rozwoju praw hypotecznych.

Pojęcie o hypotece, jako o osobnym sposobie za­
bezpieczania zobowiązań za pomocą zastawu dóbr nie­
ruchomych, ukazało się w prawodawstwie rzymskiem. 
Pierwotne znaczenie hypoteki zależało na tein że dobra, 
stanowiące zastaw, zamiast oddania go w posiadanie 
kredytorowi, miały pozostawać u dłużnika, z nadaniem 
wierzycielowi rzeczowego prawa do dóbr, prawa do 
wyłącznego, niezależnego od praw innych osób zaspo­
kojenia z tych dóbr, w razie niezapłacenia długu. N a­
stępnie teorja o tej formie zastawu uzyskała rozwinię­
cie niezależnie od teorji i porządku nabywania prawa 
własności i innych praw rzeczowych do dóbr nierucho­
mych.

W edług pojęć rzymskich, przechodzenie własności 
gruntowej dokonywało się za pomocą prostego odda­
nia w posiadanie czyli tradycji, opartej na prawnem

*) Artykuł ten wzięty je*t z Gońca Urzędowego,

* Ostatnie posiedzenie komisji nieustającej w W er­
salu, było mało interesujące. N ie było tam mowy o 
okólniku p. Depeyre, a tem samem i o siedmioleciu. 
Samo tylko zajście pomiędzy prezesem rady jeneralnej 
w Marsylji a prefektem departamentu Bouches-du- 
Rhóne było przedmiotem tego posiedzenia. Na zapy­
tania uczynione w tym przedmiocie rządowi, ten od­
powiedział, iż rada stanu zajęła się tą sprawą. N ie  
trudno też jest przewidzieć wyrok jaki wyda ten sąd 
administracyjny—przyzna on pewnie słuszność prefe­
ktowi, a winę przypisze panu Labadió— gdyż w istocie 
zdrowe ocenienie i samego faktu i zasad w tej sprawie, 
nie prowadzi do innego jej rozstrzygnięcia. W praw­
dzie przywilej prezesa rady jeneralnej do trzymania 
policyjnego nadzoru w sali obrad nie ulega zaprzecze­
niu, lecz z drugiej znów strony jest rzeczą pewną, ii  
pretensja ze strony p. L a b a d i ó  do wezwania wprost od 
siebie pomocy siły zbrojnej, zamiast sprowadzenia jej 
przez pośrednictwo władzy wykonawczej, prowadzi do 
nieprzypuszczalnego zgoła pomięszania atrybucij władz. 
Przyznać jednak należy, a uwaga ta może się zasto­
sować i do większej liczby starć zaszłych pomiędzy
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radami jenera laem i a adm inistracja, że sama praw ica 
w Zgrom adzeniu N arodow em  , uczyniła tak ie  zaj- 
ś°ia nieuniknionem i p ra w ie , przysądzając Z grom a­
dzeniom departam entalnym , w praw ie przyjętem  w ro­
ku 1871, władzę w kraczającą w a trybucje  władz 
Wykonawczych. Ponieważ w owej epoce stronnic­
z o  to  posiadało większość we wszystkich praw ie 
radach, m niem ało przeto, iż działa na swoję korzyść 
Umieszczając te  rady  po nad prefektam i, którzy  wówczas 
byli stronnikam i p. Thiersa. O becnie położenie zinie- 
niło się wprost przeciw nie— prefekci bowiem są oddani 
całkiem  praw icy, gdy tym czasem  rad y  a przynajm niej 
wiele z pomiędzy nich, nie są przychylne tem u stronnictw u
izby. Z tąd  powstała c i e k a w a  zam iana  ró l pomiędzy
prawicą a lewicą w zgrom adzeniu; m onarchiści którzy 
przed trzem a la ty  nalegali o przyznanie zgrom adze­
niom departam entalnym  w ładzy przesadzonej, chcą im 
dziś odjąć takow ą a repub likan ie , którzy wói/czas o. 
pierali się takiej tendencji większości izby, pierw si dzi­
siaj popierają uświęcenie je j praw ne, k tó re  otrzym ała 

pomimo ich oporu.

* W znow ienie kroków  wojennyoh przez m arszałka 
Serrano, pow tórnie zostało odłożone i dopiero w ze ­
szłą sobotę m iał nastąpić atak rzeczywisty. O późnienie 
to  spowodowane zostało przez powolność nieprzew i­
dzianą, z jak ą  organizow ano korpus arm ji przeznaczo­
ny pod dowództwo m arszałka Concha, a może i z p rzy­
czyny konieczności przeniesienia rannych do Santan 
der, przed rozpoczęciem zaczepnego m arszu. M nóstwo 
żołnierzy zachorowało w skutek huraganów  panują­
cych w przeszłym  tygodniu  i z przyczyny niedostatku 
przedmiotów potrzebnych do zabezpieczenia zdrow ia 
w«jska obozującego pod golem  niebem . Znaczna liczba 
parowców przybyła we w torek wieczorem do S a n ta n ­
der, wioząc żołnierzy chorych na gorączkę a przeto 
niezdolnych czasowo do pełnienia służby. Z tego po­
ro d u  siły  księcia de la T orre  zmniejszyły się meco, chociaż 
ikarliści podlegali tym  samym niedogodnościom ,co znowu 
Wyrównałoby liczebny pomiędzy stronam i stosunek. Z tern 
Wszystkiem jednak , jeśli można wierzyć zapewnieniom  
korespondenta Timesa, to żołnierze pretendenta mniej 
Ucierpieli od deszczu i od zimna, gdyż m ieszkańcy tych 
okolic z większą daleko gorliwością udzielali im po 
mocy niż wojskom republikańskim . Inn i korespondenci 
Utrzymują w prost przeciwnie znowu. T enże sam k o ­
respondent w liście do Timesa zapewnia, iż m arszałek 
Serrano, powierzając ważne dowództwo m arszałkow i 
Cone' a i naznaczając m u w arm ji północnej stanow i- 
sko prawie rów ne własnem u, uczynił to  z tą  ukry tą  
m yślą, ażeby w razie niepow odzenia złożyć głów ną od ­
powiedzialność na tego w eterana domowych w ojen w 
Hiszpanji. Przypuszczenie takie je s t bardzo możliwe, 
lecz ma ono także i wprost przeciw ną stronę i nastrę­
cza na myśl w ypadek, k tórego  z uw agi spuszczać me 
można— a k tóry  może być niebezpiecznym  w skutkach 
dla księcia de la  T orre . Jeżeli bowiem m arszałek Concha 
został przypuszczony do podzielania odpowiedzialności 
z m arszałkiem  S errano  w razie doznania porażki, to 
oczywiście będzie on również dzielił z nim i sławę ze 
zwyoięztwa w razie odniesienia takow ego, a wówczas 
rzeczy m ogą przybrać tak i obrót, że chw ała za zwy- 
cięztwa spłynie głów nie na dowódzcę now ego korpusu 
Wojska. Czy w takim  razie gwiazda księcia de la  lo r r e  nie 
zblednie cokolw iek i czy z pow odu że m arszałek C on­
cha je s t znanym  stronnikiem  D on Alfonsa, spraw a al- 
fonsistów nie zyska więcei na pokonaniu karlistów  niż 
•praw a republikańska? Są to w prawdzie ty lko proste 
przypuszczenia, nad którem i w tej chwili n ie  w ypada 
o trzy m y w ać  się długo, lecz osobistość M anuela Conclia 
just bardzo w ydatna a ro la  jak ą  mu przeznaczono sta­
d ia  go na miejscu tak  widocznem, iż w olno jest już  
w tej chwili przewidywać możliwe następstwa z powo­
du jego pow rotu na scenę działań politycznych.

obrady szczegółowe nad  projektem  do praw a w przed­
m iocie sk ładek  na pokrycie potrzeb duchow ieństw a k a ­
tolickiego i przyjęła w końcu  samo praw o pod ług  za­
proponow anej przez komisję redakcji. T ak  samo wzglę­
dem pierwszego p ro jek tu  do praw a w yznaniowego w 
przedmiocie zew nętrznych stosunków praw nych kościo 
:a katolickiego, pomiędzy izbą panów i izbą deputow a­
nych nastąpiła zgoda.

* Wiedeń, 24 kwietnia. O trzym ana przez Neue Freie 
Presse depesza z A ten donosi, iż rząd tam tejszy odrzu 
cił żądanie posła tureckiego, ażeby znalezione przez 
ladacza starożytności, p. H en ry k a  Soliliemana rozm aite 
irzedm iota starożytne w miejscu gdzie znajdow ała się, 

ja k  mniemają, daw niejsza T ro ja , zostały zasekw estro- 
wańe z powodu, że rząd turecki rości sobie praw o do 
takow ych

* Madryt, 23 kwietnia. P o d łu g  doniesienia urzędo­
wej Gazeta, z baterij wojsk rządow ych rozpoczęto wczo 
raj lekki ogień przeciw ko stanowiskom karlistow skim  
pod B ilbao, na k tó ry  karliści odpowiadali ty lko  ogniem 
carabinow ym . N ie osiągnięto rezultatu  po żadnej stro­
nie.—W iadom ość, podług  k tórej dowódzca karlistów  
ski, Santes, aresztow any został przez w łasnych żołnie­
rzy, potw ierdza się. — Jenera ł-kap itanem  wysp filipiń­
skich zam ianowany został M alcanto.

* Madryt, 24 kwietnia. P od ług  doniesienia z wido­
wni wojny, karliści wypuścili wszystkich swych jeńców  
na wolność.

* Bukareszt, 24 kwietnia. O głoszony dziś dekre t ksią­
żęcy zwołuje izby na 7 m aja, na nadzw yczajną jedno ­
miesięczną sesję.

  — —  —

* D nia  17 kw ietnia był dzień urodzin Thiersa. B y­
ły prezydent rzeczypospolitej skończył 77 la t wieku. 
W  hotelu B agration  m iał miejsce z tego powodu wielki 
obiad. B ano T hiers otrzym ał od wschodnich dep arta ­
mentów F ran c ji k ilka bukietów  i pism winszujących.

* P od ług  doniesień z P aryża  z dnia 16-go kw ietnia, 
Gaizot je s t  mocno słaby: nie ma on apetytu i śpi 
około dziesięciu godzin dziennie, nie czując się mimo to 
silniejszym.

* Znany pisarz i były recenzent tea tra lny  dziennika 
Journal des Dóbats, Juleg Janin, podług  doniesień z P a ­
ryża, z dnia 16-go kw ietnia, niebezpiecznie zachOIO-

wał.

* Zwłoki Livingstona przybyły 15-go kw ietnia, do 
L ondynu z Southam pton, oddzielnym  pociągiem , o g o ­
dzinie 4-ej po południu . T rum na odwiezioną została 
do lokalu królew skiego Tow arzystw a Jeograficznego, 
na Sevil-K ow  i niezwłocznie przystąpiono do obejrzenia 
ciała przez sir W iljam a Ferguson , w obec doktorów  
Circk a i L aw dona, byłego lekarza zm arłego, oraz jego  
osobistego przyjaciela, pastora Moffat, pastora W helle 
ra  i p. W hebb. T rup  znacznie był rozłożony; lecz 
przełam anie kości lewej ręki, pozostałe niezrosłem  po 
ukąszeniu przez lwa, czemu L ivingston u leg ł przed trzy­
dziestu laty , dow iodło niew ątpliw ie, że są to zwłoki 
znakom itego podróżnika.

si, że mnóstwo sławnych utworów starożytnej lite ra tu ­
ry  arabskiej, znajdujących w rozm aitych częściach E g i­
ptu, obecnie, z rozkazu K hediw a zostały zebrane w b i­
bliotece m inisterstw a oświecenia narodow ego w K airze. 
W  bibliotece tej znajduje się większa część w ażniej­
szych płodów literatu ry  europejskiej, szczególnie odno­
szących się do E g ip tu , a do nich przyłączoną została 
w ostatnich czasach kolekcja starożytnych kopij ko ra- 
nu, oraz innych utw orow  arabskich. N ajdaw niejszy 
odpis ko ranu—odpis H aafara, napisany je s t w 720 r. po 
nar. C hr. literam i czarnem i, czerwonemi i zlotemi, na 
skórze gazelli, długiej 34 centim , a szerokiej 23 cen- 
tim. W iększa część rękopism ów wywiezioną została 
z meczetów, mimo oporu ulemów. B ibljoteka znajdu­
je  się pod zarządem uczonego niem ieckiego S terna, 
k tóry  tow arzyszył egiptologow i profesorowi E bersow i, 
w jego  ostatniej wycieczce naukow ej po Egipcie.

* Drzewo chinowe. D zieniki lekarsk ie angielskie 
donoszą o nader pomyślnym rozwoju ku ltury  drzew a 
chinowego w Indjach. Same plantacje rządowe w N el- 
gerri, zaw ierają już do trzech miljonów drzew . G o- 
dnom jes t uw agi, że drzew a chinowe, sztucznie hodo­
wane w Indjach , daleko więcej zaw ierają w sobie chi­
niny, aniżeli dziko rosnące w P eru . W  roku  bieżącym 
spodziewają się wysłać do A nglji nie mniej ja k  20,000 
funtów kory.

Nowy sposób am putacji- w  gazecie Ruski M ir
donoszą, że ostatniemi czasy w klinice chirurgicznej 
m ed.-chir. akadem ji w St. P etersburgu , w obec studen­
tów, zastosowywany jest z świetnem powodzeniem, przez 

I profesora N. W . Sklifasow skiego, przy odejmowaniu 
j członków, nowy sposób, zaprojektow any za granicą 
przez profesora E sm arch 'a  (z K iel). Sposób ów ma za 
sobą tę korzyść, że przy dokonyw aniu am putacji w iel­
kich członków, ja k  naprzyk ład  górnych i dolnych koń­
czyn, nie wylewa się ani kropla  krw i, i operowany, 
tym  sposobem, uw olniony jest od następstw, k tó re  zwy­
kle  zjawiają się po znacznej utracie krw i, nieuchronnej 
przy wszelkiej większej operacji.

k. 5 w pierwszych 4 -eh rzędach, po rs. 1 k. 36 w 5-u następnych 
i bocznych, po rsr. 1 kop. 5 w 4-ch ostatnich i bocznych i po 
kop. 7 5 na miejsca nienumerowane, nabywać można w kasie przy 
wejściu do Resursy Obywatelskiej.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty w  u ie d l ie le  bezpłatnie.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej ran« do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła Św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. ó.

W  SALI WARSZAWSKIEGO TOW ARZYSTW A DOBRO­
CZYNNOŚCI (na Rrakowskiem-Przedmieściu). — Pojutrze, we 
środę, Przedstawienie magika i prestidigitatera Kant. —  P o­
czątek o godzime 7 V2 wieczorem.

t i v o l l —Dziś i codziennie, Koncert słynnych Śpiewa­
ków z Pesztu, p. Mutzbauer z córką swą panną R o zą  oraz 
panny A. Kossari i p. Lebourd, z muzyką P. Stankiewicza.—  Po­
czątek o godzinie S-ej wieczorem. —  Cena wejścia kop. 46,

Przyjmowanie chorych. 
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo­
nych przez siehie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny-
W  chorobach chirurgicznych, codziennie od go- i 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . )
W  chorobach chirurgicznych, we środy i soboty j 

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - l  
t k a  J e z u s .  /

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny 11 do 12, w s c p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 
od godziny l l 1/* do 12 '/at w s z p i t a l u  D z i e ­
c i ą t k a  J e z u s .

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, we środę i w niedzielę od go­
dziny 11 do 12, oraz w cierpieniach gardła we­
nerycznej i nie wenerycznej natury, we wtorki i pią 
t k io d  11 do 12, w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a ­
z a r z a .

W  chorobach ocznych, codziennie od godziny J 
do 2, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  j

R edaktor, Mikołaj Berg.

Profesor
Girsztowt.

Profeaor
Kosiński.

Profesor
LambL

Profesor
Andrejew.

Profesor
Trautvettsr.

Docent
Wolfring.

Tdegramv z gazd. zagrantatnych.
* Paryż, 23 kwietnia. P raw ie  cała prasa paryzka żą- 
jednom yślnie, ażeby P iccon, deputow any d ep a rta ­

mentu A lp  m orskich wykluczonym został z zgrom adzenia 
b ro d o w eg o  z pow odu mowy, jak ą  m iał na bankiecie 
Hkcjonarjuszów tow arzystw a drogi żelaznej z Nicei do 
^Uneo. N iektóre dzienniki w ynurzają naw et zdanie, iż 
P- Biccon powinien być ścigany na drodze sądowej.

* Monaclijum, 25 kwietnia. Podaną niedawno w iado- 
o oświadczeniu się właściwej kom isji m inisterjal-

neJ za zaprowadzeniem  ślub >w cywilnych w B aw arji, 
nale iy  8pr ostować o tyle, że pomienionej komisji po- 
"Wierzonem było ty lko zbadanie kwestji, czy przyjęte 
przez sejm prawo w przedm iocie ślubów cywilnych w 
Saw arji, m ogłoby być przeprowadzonem .

* Wiedeń, 23 kwietnia. Izba panów rozpoczęła dziś 
obrady nad projektem  do prawa w przedm iocie sk ła­
dek na fundusz kościelny. Przy obradach jencra lnych , 
książę Lobkowicz i i kardynałow ie Bauschcr i Sohw ar- 
zenberg występoWali przcciw j£0> bar. zaś H ein  na korzyść 
przyjęcia pom ienionego p ro jek tu  do praw a. M inister 
wyznań, S trem ayer w obec wywodów obu kardynałów  
uw ydatniał, iż rząd usiłow ał k ilkakrotnie doprowadzić 
do porozum ienia się z biskupami ‘ ’
ńowiących głów ną treść

* Sam obójstw o hrabiego Gołuchowskiego. Z Inns
brucku  tam eczne dzienniki donoszą pod datą 21-go b. 
m. co następuje: „N a pierwszem  piętrze domu Nr. 
przy placu miejskim, m ieszkał h rab ia  Stanisław  G ołu- 
chowski, student praw a, trzeci z dzieci hrabiego A ge- 
nora  G ołuchow skiego, c. k. nam iestnika w Galicji. P o ­
wrócił on w niedzielę z podróży feryjnej wielkanocnej 
z W łoch. W  poniedziałek po południu pozwolił swe­
m u służącem u wyjść do godziny w pół do 6-ej, poczem 
udał' się jeszcze do kaw iarni G rabhofer. O  godzinie 
5-ej pow rócił do swego m ieszkania i własnowolnie po­
łożył koniec swemu 2 ł-le tn iem u życiu, przez w ystrzał 
z m aleńkiego rew olw eru. K u la  wielkości grochu prze 
szyła serce, pozostało jed n ak  nieszczęśliwemu jeszcze 
tyle czasu, iż z fotelu, na którym  spełn ił czyn sm utny, 
przeszedł do łóżka. B ew olw er leżał na sofie. H uk, 
zrządzony przez broń m injaturow ą, by ł tak  cichy, że 
n ik t w domu nie zw rócił na strzał uwagi. Służący 
m łodego hrabiego, m urzyn nazwiskiem Giacomo A b- 
dallah, pierw szy znalazł swego pana w łóżku. Ponie 
waż rana  postrzałow a nie pozostawiła żadnego śladu 
k rw i, przeto G iacom o sądził, że pan jego  zem dlał i po­
b iegł po doktora, k tóry  spraw dził następnie zgon. Zda­

je  się, że zwyczaje złotej m łodzieży wielkich miast do 
prow adziły tego  godnego pożałowania młodzieńca do 
tak  rozpacznego kroku. N a wiadomość o tern nieszczę­
ściu, ludzie oblegali praw ie dom aż do wieczora, a nie­
dyskretna ciekawość publiki zaszła tak  daleko, że mu 
siano dla zasłonięcia się od niej postawić w dom u straż 
policyjną. Zm arły zostawił list do ojca i do księcia 
E sterhazy’ego. O statni list ma zaw ierać wyrazy: „ O trzy 
rnuję w tej chwili znak, k tó ry  mnie do tego kroku 
sk łan ia .” N a zasadzie opinji lekarskiej, w czoraj odbył 
się pogrzeb kościelny.

P R  Z RWOI >NJK WAłtóZA WSK1.
P od  względem zam iłow ania do widowisk m agicz­

nych, publika nasza coraz bardziej staje się w ym aga­
jącą. N ik t dziś nie w ierzy w posłuszeństwo sił n ad ­
przyrodzonych i czarnoksiężników w ładających niemi na 
zawołanie; cuda opowiadane o P inettim  coraz mniej 
znajdują łatw ow iernych, połykanie szpad i bagnetów  
spowszechniało, doszło naw et do tego, że m agji i pre- 
stydygitacji za opłatą nauczają, niemniej przeto wido­
wiska tego rodzaju znajdują zwolenników, ilekroć p ro ­
dukcje takow ych dokonyw ane są z talentem  i b iegło­
ścią, nabycie której w stopniu pożądanym , ze wszyst­
kich sztuk scenicznych do najtrudniejszych bezwątpie- 
nia należy.

Dowody takiego właśnie talentu i takiego kunsitu
dał nam p. A. Kahne W dniu  wczorajszym na w idow i­
sku swem w teatrzyku  Tow. D obroczynności, w obec 
licznie zgrom adzonej publiki. Bo też p. A . K ahne nie 
je s t obcy nam ani z pochodzenia, gdyż je s t to nasz 
ziomek, ani ze swych produkcij, gdyż^ w roku  1867 
nader szczęśliwie w spółzawodniczył z kilkom a m agika­
mi, jacy  podówczas zgrom adzili się w "YY arszawie. M a 
też oddzielną właściwą sobie m etodę produkow ania 
swych sztuk, k tórych posiada bogaty i urozmaicony 
repertuar. W olen będąc blagi i przesady właściwej 
m agikom  pospolitym , z taką spokojDością zamienia ja ­
jecznicę w kw iaty, pieniądze w ogrom ny kam ień, k a ­
pelusz napełn ia  rublam i znajdywanem i w rąbkach  szat 
widzów lub innych miejscach, w których nik t pieniędzy 
a tem bardziej ważnych rubli nie nosi, i wiele innych 
nader udatnych i zajmujących czynności dopełnia; ja k ­
by chodziło o rzeczy tak  zwykle, ja k  np. zjedzenie 
kaw ałka chleba z m asłem  lub coś podobnego, podczas 
swych operacij z równąż pow agą czyni dowcipne spo­
strzeżenia i uw agi, k tóre  w pływ ają pomyślnie na d o ­
bre usposobienie widzów, nie mało przyczyniając in tere­
su widowisku. Zdaje się więc, że p. A. K ahne nie- 
płonnie liczyć może u nas na niepospolite powodzenie, 
i że następne widowiska jego  niemniej uczęszczane 
i dobrze przyjm ow ane zostaną ja k  i pierw sze. Z przy­
jem nością też, dajem y mu niniejszem zasłużone co się 
zowie poparcie.

SZPITAL DZIECIAKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego płaco.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów moczo-płciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 ż/, godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś;
Choroby zewnętrzne —Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne—Dr Obrębski.

  . «alMSaig»— ------------
’ W dniu 14 (2 6) biel. roies. i roku, chorych w 6-iaia 

cywilnych szpitalach: przybyło 15 , wyzdrowiało 5 4 , umarło T, 
pozostało 1616 (mężczyzn 8 02 , kobiet 8 24 ), z nieb w szpitalu 
staro zakonnych mężczyzn 160, kobiet 17 5.

Przyjechał.’ — Rzeczywisty radca etanu Sołtanowski,
P łocka.

Wyjechali: — Jenera ł-lo jtnan t Sobolewski, i fligiel- 
adju tan t pułkow nik Orżewski, do St. Petersburga .

KURS O lK Ł D Y  "W ARSZAW SKIEJ 
dnia 15 ( 2 7 )  Kwietnia 1874 roi u.

W  e k •  i «.
Żądano | 

Rs. i k. |
Płacono. 

R. | k.

Berlin , . . 100 Tal. . . . i  m. 108 107 70
• »» »» .  .  • 8 d. I0T •  5 107 55

Gdańsk . •  * 7  »  . . . *A m . 10T 9 * 7 , 107 62 Y ,

Hamburg . . 300 B. Mk. . . 2 m. — — — —
Londyn . lF t . Szter. . . 3 m. 7 25 7 23

, . . . . .  . • kr. ter. 7 *6 7 24
Paryż . . . . 300 F ra n k . . . 10 d. 87 16 86 85

»» * * * .......................................... TT — — — —
Wiedeń • . . 150 Zł. W . A . . 2 m. — — —

. • • . a rista . . . . 96 80 96 45
Petersburg . 100 Rsr. . . . 3 m. — — — —

♦  2  • • • ł ł  TT  .  . a .3 d. 100 — —

Moskwa •  •  TT TT . . . 1 1 m. ■ i - i — — —

_ pomienionego prawa, leez
Wszelkie usiłow ania w tym  wZglęrj zie pozostały bez r e ­
zultatu i biskupi do ostatniej chwili p rz e d s ta w ia l i  tego 
^ 'dzaju  wnioski, iż rząd uznał za stosowne odpowie- 

1 n a  m p. obecnem prawem . Zresztą do

* Bodowie W Rzymie. Buch budow lany w re w Bzy- 
mie, lecz nowe budowle nie odznaczają się pięknością, 

co do punktów , sta- a stawianie ich niekiedy przynosi uszczerbek starem u 
Rzym ow i. I  tak: na miejscu prześlicznego ogrodu M as- 
sami idzie teraz d ro g a  żelazna; przeprow adzono proste, 
nudne ulice, z pięciopiętrowem i dom am i. Zburzono 
także ogród kw irynalski, aby zrobić miejsce na budo­
wę mennicy.eć na nie obecnem prawem . Zresztą ten projekt do 

Pfaw a nic ma na względzie żadnych środków konfiska- 
*Y> lecz przeciwnie, rzecz idzie głów nie o polepszenie
ńtaterjalnego bytu niższego duchowieństwa, zajm ujące- —  --    0łU„
£° stanow iska pasterzy duchownych. Izba panów po- j LUCCJ. z baronem  W alhofen. 
stanow iła 66 glosam i przeciw ko 20 przystąpić do obrad j 
szczegółowych nad  wspomnionym projektem do praw a, j * Zebranie utworów staroiytnej literatury  arabskiej- 

Wiedeń, 24 kwietnia. Izba panów ukończyła dziś K orespondent gazety Deutsche AUgemeine Zeitung dono-

* P od ług  doniesień Vossische Zeitung, w Nowym J o r ­
ku 15 m arca odbył się ślub znanej śpiew aczki P&uliny

Warszawa 
dnia 15 (27) kwietnia.

W i d o w i s k a .
REPERTUAR TEA TRÓ W  WARSZAWSKICH. —  W e aro 

dę,— w teatrze wielkim: Widowisko beipłatne: balet Córka 
źle strzeżona; Hymn narodowy;—w teatrze rozmaitości- dra­
mat Ciarne djabły; we czwartek,—  w teatrze wielkim: opera 
FziUSt (występ panny Braciszewskiej);— w teatrze rozmaitości:
komedje Akrobata; Emancypowanej w piątek,—w teatrze wiel­
kim: trajedja Romeo i Juljaj w sobotę, — w teatrze wielkim: 
opera Cyrulik Sewilski, — (występ panny Braciszewskiej); 
w teatrze rozmaitości: komedja l-y raz, Pozytywni} w niedzie­
lę,— w teatrze wielkim: balet ffleluzyna;— w teatrze rozmaito­
ści: komedja Pozytywni.

W IE L K I TEATR. —  Dziś, w poniedziałek, trajedja w 5-u 
aktach (ak t l - y  i 4-ty w dwóch obrazach), M a z e p a .—-Początek 
o godzinie 7 i pół. —  Jutro, we wtorek, opera T io le td ,— (wy­
stęp panny Braciszowskiej). —  Wczoraj, było osób 49 6.

T EA T R  ROZMAITOŚCI.— Jutro, we wtorek, komedje Bid
ły gwoździk; Na ulicy; Posażna jedynaczka- — Poozątek
godzinie 7 i pół. —  Wczoraj, było osób 4 8 6.

W SALI RESURSY OBYW ATELSKIEJ. —  Dziś, w ponie 
działek, o godzinie 8-ej wieczorem, odbędzie się RoUCOrt na ko­
rzyść Romualda Zientarskiego, b. Nauczyciela muzyki w Insty­
tucie Głuchoniemych i Ociemniałych, kompozytora wielu utworów 
muzycznych, przeważnie religijnych, ze współudziałem pani B ro­
nisławy Dowiakowskiej, pp. Daniela Filleborna, W ł. Górskiego, 
Aleksandra Zarzyckiego dyrektora Towarzystwa Muzycznego, oraz 
orkiestry Teatru wielkiego.— Program: 1. Uwertura, H . Marschne- 
ra,— wykona orkiestra teatru wielkiego; 2. a) Kawatina, J .  Raffa. 
b) Dwa Mazurki, H. Wieniawskiego,- -w ykona p . Górski; 8. Arja 
z op. „I Lombardi,” Y erdiego,— wyk. pani Dowiakowska; 4. Sym- 
fonja z B. dur N. 40 , Haydna: Allegro, Adagio, Menuetto, P re­
sto, instrumentowana przez Fr. Sterich, wykona orkiestra teatru 
wielkiego; 5. Gondoljer, barcarolla, Fr. Stavioha,— wykona p. Fil- 
leborn; 6. W ielki polonez z Es dur op. 22 , Fr. Chopina, (z to 
warzyszeniem orkiestry teatru  wielkiego), wykona p. Al. Zarzycki. 
Orkiestrą dyrygować będzie p. F r. Steviclu-—NN. 2  i 5 a omp 
njować będzie na fortepjanie p. Kratzer.—- Bilety po cenie

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .

Akcje drogi żelaznej Wars*.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „ „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacjo drogi żelaz. Warsz.-Terespol skiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ...................................
Akcje Wars*. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 100 .  .......................
Obligacje cząstkowe z 1885 złp. 500 za sztnkę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po zip. 300 sztnkę.......................................
Lit. B. po złp. 200 za sztnkę boznponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0  
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji dru­

giej ze rs. 100 ') - • - • • • «
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 *) . . ,
5% Listy Zastawne miasta Warszawy 3) . .

„ ,, „ II Sorja . •
5% Listy Zastawne miasta Łodzi *) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 * ) ......................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860  za rs. ioo .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ............................

„ Sierpniowo za rs. 100 . • • • •
Rosyjska pożyczka prem. z

■ * * jagę rs. 100 . . .
* ’ * ditto ostęplowaua

5<y0 Listy Zastawne Rosyjskie

— — 145 50

89 — l i ­

l i i  —

93 55 *3

93
92
88
87

45 —  —
10 91 80
— 87 TO
20 —  —

78 50  71 20

97

165

162

101

96 —

7) Wartość knponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k. 16*/,. 
•i) Wartożó knpoun od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 7 0 1*/11(.
S) Wartożó kuponu Lista Zastawnego m. Warszawy rs. — k. S S 1/ , .  

t) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 2 k. 43 >/( s .
•) Wartość knponB od Listów Likwidacyjnych rs 1 k. 60.
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N. D . 2399.
M Y  A L E X A N D E R  U .

C ż sśr z  W szech  R o s ji K ról ’Pcrtraśi 
& & S

wiadomo czynim y iż,
T ry b u n a ł H andlow y w W arzzaw ie, 

w Im ieniu Naszem 
' w ydał w yrok następujący:

O becni' D zia ło  się na sesji
Umieniecki P rezes T ry b u n a łu  Handlow e-
K remit v i go w W arszaw ie d
M eyer J Sędziowie j j  ^2 3 ) K w ietn ia l874

rokn.
(podpisano) Umieniecki Prezes.

(  — )  Andrycbiew icz Podpisarz
T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie.

W  rozpoznan iu  podania T eodora  Jew ieckio- 
go, R adcy K ollegialnego, w dn iu  10 (2 2 )  li. m 
i r . zaniesionego, w któreiu. tenże  p rz e d s ta ­
wia: iż Anloni Górski handel win i tow arów  
ko lon jalnych  lv W arszaw ie przy ulicy P odw al 
pod N. 9 utrzym ujący i tam że zam ieszkały , za 
ciągnąwszy od niego do wexlu daty  3 S tyczn ia  
r .  b.sum ęi rs. 300, tak o w e j m imo upływu te r­
minu w ypłaty, pozyskanego przeciw ko niem u 
wyroku daty  1‘ (1 3 ) K w ietn ia  1874 r . zasądza­
jącego tęż sum ę i rozw iniętej exokucji Sądo­
w ej nie zd sp o lo ił, oprócz tego dop u śc ił p rze­
ciwko sobie licznych procesów , a stąd  że G ó r­
ski sta ł się nifewypłacalnym, i d la  tego żąda o 
g łoszen ia  jego upadłości

Zważywszy:
ż e tk o r o  G órski długu rs. 300 do w exlu daty 3 
S tycznia 18 74 r. mimo upływu term inu w ypła- 
t y i  skazan ia  go wyrokiem daty  1 (1 3 / b. m. i r, 
do zap łacen ia  tikow ego , nie zaspokoił Jew iec  
kiernu a  według w okandy spraw  w T ry b u n a le  
Handlowym  tutejszym  toczących się dopuścił 
przeciw ko sebie licznych  procesów , więc s ta ł 
się n iew ypłacalnym  swoim w ierzycielom ; w ta - 
kiem  zaś położeniu  rzeczy z zasady a r t. 437, 
449  i dalszych K . H . upadłość jeg o  ogłosić i 
stosowne rozporządzenia wydać należy.

„d la  tego”
T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie, 

U padłość A ntoniego G yrakiego, handel win 
i tow arów  k o lon ja lnyeh  w -W arszaw ie p rzy  a ll­
ey. Podw al pod N r, 9 prow adzącego i tam ie  
zam ieszkałego og łasza. Czas zaczęcia się ta  
kowej z dniem  4 K w ietnia r  b. ja k o  datą  
w ym agalności w ekslu n a  rs. 300 T eodorow i 
Jew iockiem u w ystaw ionego, ok reśla . O pieczę­
tow anie w szelkiego m ają tk u  do tegoż G órskie­
go należącego, pod  powyższym num erem  lub 
gdzi bądit i ziej znajdow ać się mogącego 
rozporządza  i do dopełnienia tego Podsędka 
W ydziału  I  deleguje. K urato ram i upad łości 
S tau isław a Próchniic P a tro n a  i T eodora  J e  
wieckiego, R adcę K ollegjalnego, m ianuje, na  
Sędziego K om isarza W ładysław a K rem ky Są 
dziego T rybunału  p rzezna:*a. O sobę u p a­
dłego G órskiego przez oddanie go pod dozór 
polieyjuy zabezpieczyć nakazuje. W pis na rs 
3 ja k o  w obiekcie niepew nym  tym ctasow ie u- 
stanaw ia i opłatę  takow ego n a  inassę w kłada. 
M ocą tego w I  In stancji pod tym czasow ą e g z e ­
kucją , mimo opozycji i apelacji wydanego 
w yroku, zawieszenie k tó rego  n a  tablicy  T ry ­
bunału , i podanie go do D zienn ika W arszaw  
slńego,Jj;azety Sądowej i H andlow ej, K u ra to ­
rom poleca.

( podp. ) U m ieniecki P rezes.
W. A ndrychłew iez Podpisarz  

Zalecam y i rozkazujem y etc.
Z a  zgodność tego głów nego w yciągu w yroku 

se  swym oryginałem  a a  papierze zwyczaj 
nyni spiiatiym  w ak tach  T rybu n a łu  H andlo  
wego znajdującym  się świadczę 
wydaję.

w W arszaw ie d. ,11 (23) K w ietnia 1874 
’ P odpisarz T ry b u n a łu  H andlow ego 

: 1 (po lip .) A ndryohiew iez.

9 . D o b ra  W ola  Cygowska, w powiecie R a- 
dzymińskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
w ynosi rs. 14,350.

10. D o b ra  Czaple, w powiecie W łocław skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi ts r . 
20,900.

11 . D obra  Maławieś, w pow iecie  Raw skim , 
zam ierzo n e  obciążenie p o ż y c z k ą  W ynosi rsr. 
13,550.

Zarzuty jak ie  przeciwko obciążeniu w powyż­
szej w ysokości dóbr tu  W ym ienionych czynione 
być mogą przez S tow arzyszonych, roz trząsan e  
będą, jeżeli n adesłane  zostaną do D yrekcji G łó­
wnej w ciągu tygodni 5-ciu, lub do D yrekcji 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4, licząc  od  da  
ty niniejszego obwieszczenia.

W arszaw a d . 13 (2 5 ) K w ietnia 1874 r .
P rezes, E w aryst M ejer.
P isarz , S łow ikow ski.

N. D. 2351. Zarząd Drogi Żelazne 
Warszawsko-Terespolskiej.

Podaje do wiadomości, że otl 
transportów broni przewożonych 
w bezpośredniej Kommunikacji 
tranzytowej przez całą przestrzeń 
tejże Drogi Żelaznej, od Warsza­
wy (Pragi) do Brześcia, w ilości 
niemniejszej jak 40,000 pudów w 
ciągu roku jednego, licząc oc 
dnia 23 b. m., pobieraną będzie 
opłata podług zasad klassy A. t& 
ryfly tranzytowej.
Warszawa d. 24 Kwietnia 1874 r 
1— 3.

K uratorom

A . I). 2346 . Syndycy masy upadło­
ści A . H . Głiieksman w Zgierzu.

W  zastosow aniu się do a r t. 502 K . H . wzy­
w ają w szystkich w ierzycieli rzeczonej masy, 
aby w ciągu dni 40, bądź osobiście bądź przez 
pełnom ocników  przed Syndykiem  P atronem  
W i Imane m w W arszaw ie pod 9 przy  ulicy 
T w arde j, staw ili się celem w yjaśnienia jak ie j 
sumy są w ierzycielam i i aby ty tu ły  swych w ie­
rzy telności, tem uż Syndykow i w prost 'l u b  na 
ręce W. A ndrychew icza P odp isarza  T rybunału  
H andlow ego w W arszaw ie pod JVś 549 przy 
ulicy D łu g ie j jako  w miejscu urzędow ania z ło ­
żyli. Z czego udzielonem  zostanie pakw itow a-

•. .31“8 l i
W arszaw a i Ozorków 4. 10 (2 2 ) K w ietnia 1874 

roku.
Ju lja n  W ilm an, P a tro n .

K aró l Schliisser.

OTWARCIE SPADKOW E, 
OTKPUTIE lIAC.TIiĄCTBL.

’ A . D. 2353 . D yrekcja Szczegonw a
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K re d y ­

towego Z iem skiego, iż pożyczka T ow arzystw a 
obciążająca dotychczas niepodzieln ie dobra  
B raki i Z ło ta  w pow iecie Sochaczewskicn po­
łożone, w sumie rs i. 24,950, ma w przyszłości 
Obciążać niżej wym ienione realności, w sto sun­
ku następującym :

a) D obra  B rak i w sumie is. 1 2,650.
b) D obra  Z ło ta  w sum ie rs. 12,300.
Z arzuty  jaki® przeciw ko powyższemu rozdzia­

łow i pożyczki czynione być m ogą przez stow a­
rzyszonych, roz trząsane  będą, jeżeli nadesłane 
zostana do D yrekcji G łów nej w ciągu tygo­
dni 5-ciu, lub do D yrekcji Szczegółowej w- 
ciągu tygoduiu 4-ch licząc od daty niniejszego 
o b w ieszan ia .

W arszaw a d. 10 (22) K w ietnia 1874 r.
- P rezes, E w aryst M ejer.

P isarz , Słowikowski.

iV. />. 2 3 5 4 . D yrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
Zaw iadam ia Członków  T ow arzystw a K redy­

tow ego Z iem skiego, iż pożyczka Tow arzystw a, 
obciążająca dotychczas niepodzielnie dobra 
W ola A dam ow a w powiecie W łocław skim  po­
łożone w sumie rs. 14,300, m ł w przyszłości o b ­
ciążać m żej wym ienione rea ln o śc i, w stosunku 
następującym .

a) D o b ra  W ola A dam ow a w sumie rs. 
10,700.

b) D o b ra  N ow iny w sum ie rs. 3,600
Z arzuty  jak ie  przeciwko powyższemu rozdzia­

łow i czynione być m ogą przez S tow arzyszo­
nych, roz trząsan e  będą jeżeli nadesłane zosta­
n ą  do D yrekcji G łównej w ciągu tygodni 5-ciu, 
lub do D yrekcji Szczegółowej w c iągu  tygodni 
4-ch licząc od  daty  niniejszego obwieszczenia.

W arszaw a d. 1 0 (2 2 )  K w ietn ia 1874 r.
P rezes, E w aryst M ejer.

P isa rz  S łow ikow ski.

.V. L>. 2 3 2 1 . Obrońca P rokuratorjt w K ró ­
lestwie Tolskiem przy ‘trybunale Cywilnym 

w K aliszu.
P o  Teodorze M yszkiewiczu m ieszkańcu M ia­

sta  K alisza w dniu  7 S tycznia 1848 r. bezdzie­
tn ie  i bezcestamontowo zm arłym , pozostał się 
spadek w akujący, sk ładający  się z sumy rs. 51 
k. 30 w B anku  Polskim  deponow anej.

Stosow nie do postanow ienia Rady A dm ini­
stracyjnej z dn ia  30 Stycznia (11 L u tego) 1872 
r . ,  wzywam osoby in teresow ane do spadku tego 
oraz sukcesorów zm arłego T eo d o ra  M yszkie- 
wicza, ażeby się w ciągu 6 m iesięcy od daty  I 
pub likacji tego obw ieszczenia z praw am i jakie 
do spadku  rzeczonego mieć mogą, p rzed  T r y ­
bunał Cywilny w K aliszu  zgłosili, po upływie 
bowiem tego term inu ze strony  P ro k a ra to rji na 
rzecz Skarbu  działającej, wniesionem będzie do 
T ryb u n a łu żąd an ie  uznhnia spadku  po T eodorze 
M yszkiewiczu za bezdzicdziczny i w prow adze­
nie S karbu  w jeg o  posiadanie.

Kalisz d. 7 (1 9 ) S tycznia 1874 r.
1— 3 Tylus B a rto ld .

N. D . 2349. Rejent K a n ce la rii Ziemiańskiej 
Gubernjt Radm tkięj.

P o  śmierci 1) J a k u b a  T l i e r n i c l i i e -
iCO właściciela dóbr Ż u k ó w  A . w okręgu 
Opoczyńskim  oraz dóbr IŁ y lśÓ i®  B- w o k rę ­
gu Radomskim guberni Radom skiej, 2 ) l j g i l i » “ 
c e g o  ' I V e s s e l  w łaściciela dóbr • f t a n i -  
ą z u t i  w okręgu K raśnickim  gubern ji L ubel 
skiej i fo lw arku  pod Zawichostem  w okręgu 
Sandom ierskim , gubern ji Radomskiej p o łożo ­
nych, otw orzyły się spadki do uregulow ania 
których term in prekluzyjny n a  dzień 18 (30) 
Październ ika  godzinę 10 rano w kancelarji 
podpisanego R ejen ta  wyznaczony został.

Radom dnia 8 (2(1) K w ietnia 1874 r.
K onśtunty Szaniaw ski.

1 Domu murowanego, parterowego ora*
p lacu  pod Ńr. po!. 227  przy ulicy Tarnogro- 
dzk ie j w łasnego Ity  M ercer i łSŚ rów Jttdk i 
M ercera.

2 P lacu  pod Nr. poi. 228 przy ulicy Luj 
helskiej, własnego Ju n k la  W olfa Ka'ttel

3 Placu pod N r. poi. 18, w Rynku, wła­
snego M«rji Ity  Sztarfmaflowej.

4. Placu pod NTr. poi, 81 przy ulicy M oro­
wej własnego Sś-rów  Szm ula Pesta .

5. P lacu  pbd Nr. poi. 32 w Rynku, w ła­
snego M oszka A lb au m a i SS-row A bram a 
M itznera.

6. Piacu pod Nr. poi. 147 przy ulicy Mo­
rowej własnego SS-rów Szm ula Pesta.

7 Placu pod Nr. poi. 19 przy ulicy T arno- 
g rodzk iej. własnego Ruchli 1 ■ o voto Kode­
rowej 2-o Krerszowej.

8. Domu drewnianego oraz placu pod N r 
poi 226 przy ulicy Tarnogrodzkiej, w lasne- 
ho Lejby Apelfoia, w mieście powiatowem 
B iełgoraju gubernji Lubelskiej położonych.

9. Połowy osady włościańskiej we wsi Za- 
mchu, gminie Babice, Nr. tabeli likw idacyj­
nej 102 oznaczonej; sk ładającej się  ze śto  
doły, komory, oraz 10 morgów grun tu  poło­
żonego pom iędzy miedzami B erka Sztiiglera 
i P io tra  K ozaka, w łasnej Stanisław a Pady- 
jarka .

10. Osady w łościańskiej we wsi Lipowcu 
gm iaie Księżpol, Nr. tabeli likwidacyjnej l
oznaczonej, w łasnej Józefa  Rybaka.

11. T rzecie j części osady włościańskiej we 
wsi Zam cku gminnie Babice, Nr. tab . likwid. 
83 (65) oznaczonej, składająco się z chałupy; 
obory i stodoły oraz 6 morgów grun tu  poło­
żonego pomiędzy gruntam i Szczepana Krze) 
szychy i Fadki B iłka, własnej Auto Mego L 
tkowca.

12. Połowy osady w łościańskiej we wsi 
2am chn  gminie Babice N r tab. likwid. 59 o- 
znaczonej, sk ładającej się z chałupy, obory

stodoły oraz 9 morgów 15 ) p r. g runtu , po) 
ożonego pomiędzy m iedzam i M arjanny Bo 

Sakowskiej i P iotra Łotysza, własnej Gmitra 
Ł otysza . 1

13 Demu drewnianego oraz placu pod Nr. 
poi. 118 a  obecnie i l l  przy rogu ulic Sauow ■ 
skiej i Sylnej w osadzie Krzeszowie, własnej 
Tybla Frochth&utiłer.

14. Osady w łościańskiej we wsi Dąbrowi­
cy gminie puszczy Solskiej, Nr. tab. Ifkwi* 
dac. 18 oznaczonej, w ła s n e j W awrzyńca Gra- 
biasa, od pozycji 9 do 14 w łącznie, w powie* 
cie B iełgorajskim  gubernji Lubelskiej po ło ­
żonych.

ló . Domu murowanego, parterow ego, z 
zabudowaniami oraz placu pod Nr. poi. da­
wniej 307 a obecuic 378 przy ulicy Z .m osti 
sk ie j w m ieście powiatowem Janow ie, guber 
nji L ubelskie j położonego, własnego Emilj 
Kochanowskiej; zawiadam ia interesantów  że 
rzeczona regulacja nastąp i w Sądzie tu te j­
szym.

<«) N ieruchom ości od pozycji 1 do 5 w łącz­
nie wymienionych, d, 29 L ipca  (10  Sierpm a) 
1874 r.

U) Nieruchomości od pozycji 6 'do 10 w łącz­
nie wymienionych, d. 30 L ip ca  (11 Sierpnia
1 8 7 4  r -  ■ oi c) Nieruchom ości od pozycji l i  do lo  
w łącznie wymienionych, d. 31 L ipca( 12 Sier­
pnia) 1874 r.

Wzywa ich przeto aby do takowej osobiśc e 
lub przez pełnom ocnika urzędownie i szcze­
gólnie umocowanego zgłosili się. żądania swe 
do protokółu  regu acji podali, a to pod sk u t­
kami prekluzji art. 164 i 160 praw a z r. 1818 
o hypotekach przepisanej.

O g ło sz en ie  dycyzji ja k a  w Bkutek tegu la- 
cji w ydaną b ę  izie, n a s tą p i  d. 7 (19 ) S ie rp n ia  
1874 r . i  od tego  d n ia  c zas  do odw ołan ia  co 
do takow ej u p ły w a ć  zaczn ie .

Biełgoraj d. 2 (14. Kwietnia ,,1874 r.
1’odsędek, Skawiński.

mioty z użycia wyszłe, których spis z ,  ustano- S iedleckiej pod juryzdykoją S ądu  P okoju  w 
. '  ■ Bi eł y gm inie K ostom łoty położone, bądącew ioną ceną, p rzejrzeć m ożna codziennie z wy­

ją tk iem  Świąt, w lgodzinach biurow ych w W y ­
dzia le  A dm in istracji i K o n tro li tejże K om isji.

P o stępu jący  najw yższą za te przedm ioty cenę 
winien takow ą natychm iast, n a  ręce sp rzed a ją ­
cego uiścić, i w ciągu 24 godzin ze sk ła d a  w 
PrtRttn Komisji’Spraw iedliw ości, ich USBnąć. 

W arszaw a d. 11 (23) K w ietnia 1874 r.
Ż upow ażnienia:

D yrek to r K ah ce la rji K om isji Rządowej 
Spraw iedliw ości, w z. Zaborow ski N acz : W ydz:

A .D .  2357. M agistra t M iasta -W arszaw y. 
D nia  6 (1 8 )  M aja r .  b. o godzinie 12-ej w 

południc odbędzie się w M agistracie licytacja 
in plus przez opieczętow ane deklaracje, na  
dw uletnie t. j .  od dnia 19 Czerw ez (1 -Lipca) 
r. b. do tegoż dnia i  m iesiąca 1'876 r. w ydzier­
żawienie od  rs . 3 000 w yraźnie rnb li trzy  ty sią ­
ce rocznie posesji N . 17267'’, przy rogu  ulie 
P ięknej i A le i U jazdow skiej,'w  W arszaw ie 

In teresow ani złożą  w czasie i m iejscu wyżej 
oznaczonym  n a  ręce p. o. P rezyden ta  m iasta 
opieczętow ane deklaracje, bez sk to b a ń  i pop ra­
wek n a  stem plu  edny kop. 7 0 , p od ług  wzoru 
niżej zam ieszczonego.

W arunk i p rzejrzane być mogą w M agistracie 
w godzinach biurow ych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia . . . dek laru ję  

zadzieiżaw ić posesję N r. 1726A w W arszaw ie 
przy rogu nlic P ięknej i A lei U jazdow skiej na 
la t dw a t. j .  o d  d. 19 Czerw ca ( I  L ipca) r . b. 
do togoż dnia i m -ca 1876 r. ofiarując za d z ie r­
żawę roczn ie  rs. N . N . (w ypisać literam i) pod- 
dająb się Wszelkim obow iązkom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach licy tacyjnych zamieszczonym.

K w it na  złożone w K asie Głównej E k o n o ­
micznej m. W arszaw y valium  rs. 1,000  i n a  ko ­
sz ta  ogłoszenia rs. 15 załączam .

Stało  moje zam ieszkanie w N. N  pisałem  
dn ia  . . .  m -ca . . .  i roku  . . . podpisać w yra­
źnie imie i nazw isko).

W arszaw a d. 12  (2 4 )  K w ietnia 1874 r. 
1 - 3

N . D. 2042. Magistrat Miasta 'Warszawy.
D nia  22  K w ietn ia  (4  M aja) r. b. o godzinie 

12 w po łudn ie , odbędzie się w M agistracie licy­
tac ja  in plus, n a  trzyletn ie  t . j. od d. 19 Czerw - 
ca (1 L ipca) r . b., do tegoż dnia i m iesiąca, 
ca 1877 roku , wydzerżawieuie posesji N r. -2789 
W arszaw ie p rzy  niicy Leszczyńskiej położonej 
n a  sytysfakcję zaległych podatków  zajętej, od 
sumy rsr. 100  rfibli sto rocznie, w w arunkach 
zam ieszczonej, i do 'niniejszej licy tac ji u s ta n o ­
wionej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o pow yż­
szą dzierżaw ę, zechcą się zgłosić w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonym , w raz z kwitem kasy 
Głównej Ekonom icznej, na  złożone vadium  w 
ilości rs . 15 D na  koszta ogłoszenia rs. 12 , 
k tóre nieutrzym ującem u się przy  dzierżaw ie 
natychm iast zw rócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia  każdodziennie w 
W ydziale A dm inistracyjnym , wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W arszaw a d. 28 M arca (9 K w ietnia) 1874 r .

w łąsnością egzekw ow anego Jó zefa  Ł osk iego , a 
w posiadan iu  zastawrtem A polon ji z Ratyń- 
sk ic h E o sk ie jw d o w y  zosta jące , m ające ogó l­
nej p rzestrzeni około m orgów uow opolskich 
1530, czyli d z ie s ia ty n '765, a  to z w yłączeniem  
przestrzeni1 w łościańskiej uw łaszczonej. Fjrze- 
Btrzeń ta rozdziela się i obejm uje: dziedziniec 
i ogrody angielsk i i owocowy oraz in spek ta  o- 
korło m orgów  1 2 % ; ogrody w arzyw ne klassy I I  
o ko ło  mopgów 18, p la te  pod zabudow aniam i i 
pasieką Około morgów! 3 '/ , ,  pole o rn e ‘yY czę­
ści klassy I ,  żytniej w ’/ j  k lassy II, żytniej i w 

, klassy III , żytniej oko ło  morgów 780, łąk i 
żyźnb w %  częściach gróridtjwe w 'j t  części 
bło tne około morgów 346, las , (dobrze zakon 
serw ow any m ocno zw hrty, m łody, jesionow y, 
dębowy, olszowy, grabow y, Z znaczną ilością 
dębów tow arow ych o k ł ło  m orgów 1'9(1, zarosła  
około m orgów 2 2 , pa ltew nik i około m orgów  
3 8 ,'g ran ice , drogi, połow a rzek i B ngu , zatok i i 
n ieużytki o k o ło  m orgów 1 2 0 .

Na gruncie dóbr tych  są zabudow ania dw or­
skie:

a )  w fo lw arku  K ostom łoty.
1. D w ór dobry w '/s  ezęńci z, cegły palonej 

maslw m urow any, W %  częściach  drew niany 
gontam i kryty. 2. O rhnźerja  i łączn y  z n ią  
T rep h au z  masSiw m urow ane gontam i k ry te , 
3. L odow nia mUrowana, 4. G ołębnik  d rew nia­
ny n a  s łup ie , 5. D om tew uny fo lw ark  drew nia­
ny  sta ry  gontam i kryty. 6 . P iw nica  m urow a­
n a , 7. Chlew i  sźop* fila 'inspektu  drew niane 
pod jednym  dachem  gontam i k rytym , 8 . P o m ­
pa d rew niana, 9. P iw nica obok dworu m uro­
wana, iO. T ra n z e t drew niany, l 1. ‘W ozow nio 
drew niana słom ą k ry ta , 12. Spichrz drew niany 
słom ą poszyty, 13. S ta jn ia  d rew niana  słom ą 
poszyta, 14. S todo ła d rew n iana  słom ą poszy ta  
a przy niej szopa raaneżaw a, 15. Szopa d r e ­
w niana słom ą poszyte, 16. Dom  p a kciar.ski 
drew niany słom ą kryty, 17; P iw n ica  w ziemi 
słom ą poszyta, 18. Chlew z drzew a pod słom ą, 
19. Sernik  z drzew a słom ą kryty , 2 0 . Szopa do

N- D. 2352. D yrekc ja  b sczeyu tow a  
T o w a r zy s tw a  K redytow ego  Z iem skiego  

w W arszaw ie.
Z aw iadam ia  Członków  Tow arzystw a K redy 

tow ego Z iem skiego, i ż  na dobra niżej wymienio­
ne zażądane zo sta ły  pożyczki T ow arzystw a 
m ające o b c i ą ż a ć  pierw szą onych hypotekę, 
w ysoaości sum , poniżej zami eszczonyob a  m

B° l .  D o b ra  O stro łęk a  lit. A , B , w powiecie 
Łowickim, zam ierzone obciążenie pożyczką

T K i £  w powiecie G órno-K aiw ary j- 
akim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs . 22 ,0 0 0 . . r  -

3 . D o b ra  S ta ra  W arka, w powiecie D urno 
K ai wary jskim , zam ierzone obciążenie pozyoz ą 
wynosi rs 29,500.

4. D o b ra  Suchodębie, w powiecie K u tn o w s­
k im , aum ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
jra. 47,500.
^ 5 .  D o b ra  Ł an ię ta , w powiecie Kutnowskim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
•46,500. . .

6 . D obra  W ilcza G ora, w powiecie G rójec­
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs 
24,300.

7. D obra  O s3e, w powiecie Brzezińskim , za­
mierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr, 
17,500.

s . D obra  Ghynowska 'Wola, w pow iecie 
G óm o-K alw ary jszim, zam ierzone obciążenie po 
życzką wynosi rs . 50 ,000 .

A. U. 2190. Sąd  Tokaju w Radymu. 
W ydział łlypoteczny.

Z powodu żądanej regu lac ji nowej hypoteki 
sklepu m urow anego w rynku  m iasta M iędzy­
rzeca, położonego, w łasnością M ichla R abino- 
w icza będącego, nieruchom ości w K ocku pod 
N. 142 i w Radyniu pod N r. 19, się znajdu ją­
cych, zaw iadam ia in teresan tów , iż re g u la c ja  
pom ieniona nastąp i w Sądzie tutejszym  dn ia  4
(16) L ipca 1874 r. a ogłoszenie decyzji dn ia  5
(17) L ipca t . r . W zywa ich przeto  a; y w te r ­
minie tym sami lub przez pełnom ocników  sw o­
ich się staw ili pod prek luzją . N iezgłaszający  
się w łaściciele u legną skutkom  w a r t .  150 B r 
o h ypo tekach  przepisanym .

Radyń d. 3 ( 15 1 K w ietnia 1874 r.
Podsędek M astelski.

A . D. 2341. Regent Kance.arji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

P o  śmierci K lem entyny z Jasieńsk ich  D eskur 
w łaścicielki dóbr K o w tla  Stem pocina z o-gu 
Radom skiego i w ierzyiielki sumy rs . 2920 kop. 
48 na dobrach D ąbrów ka Z ab ło tn ia  z tegoż 
o -gu  w D z. IV  pod NK 14 oraz sumy rs. 516 
kop. 6 na nieruchom ości m iasta R adom ia Nr. 
hyp. 3  w tymże dziale ^>od pozycją 115 zabez 
pieczonej, otw orzył się spadek do uregulow ania 
którego term in na  dzień  15 (27) P aździern ika  

b . w k ancelarji mojej wyznaczam
Radom d. 8  (20) Kwietnia 1374 r.

B olesław  Ettn<.er.

wierzveielki dwóch su^i: o ) rs. 675, 6 ; rs. 1,425 
w dziale IV  pod

A . h .  234 3 . / ’Isarz Sądu Pokoju 
w Oitrołfce.

Po śm ierci C eeylji z L iw eroufów  Bondy, 
c h suki:
j\a 5 i  7 wykazu nieruchom oś 

w mieście powiatowem  O stro łęce N r. pul. 
oznaczonej, zabezpieczonych, ogłu9«a się postę­
powanie spadkow e, do regulacj i k tó rego , ter­
min na d. 25 L istopada (7 G rudniu) 1874 r. w 
m ojej K an ce la rji wyzrtaczam, w którym  in tere 
sa ic i  staw ić się  w inni pod p rek luzją , wrazie 
n iestaw iennictw a.

O stro łęka  d. 30 M arda (U  K w ietn ia) 1874 r 
 2 S tępow ski.

4

N. D . 2347.
N a żądanie egzekutorów  testamentowych 

przez n. Rom ana Skąpskiego ustanowionych, 
jako to: Józefa  K urzew skiego obyw atela, w łaś ' 
cieiela dóbr Ossowice, tam ż e; 2° W ładysław* j 
Lechow skiego, obyw atela, w łaściciela dóW ; 
S tudzianki, tam że w p-cie  i okręgu Rawskim, ! 
przez A ndrzeja  W olff O brońcę przy Senacie  j 
w W arszaw ie pod L . 471f  zam ieszkałego, dz i*' 
ła jących , T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie prze* 
decyzję z d. 5 (17) S ierpnia 1872 r .  wydaną, 
sprzedaż dóbr S o lk i-W ale , w p-cie Rawskim, 
gubernji P etrokow skiej położonych, w fbrroi* 
a rt. 987 i n. K. P .  S. postanow ił, z tem zastrze­
żeniem, aby ostateczne przysądzenie nie wpierw 
m iało miejsce, aż po zam knięciu p o s tęp o w a n ia  
spadkow ego p o  Rom anie Skąpskim  i na  biegłe­
go do sporządzenia taksy  dóbr, F ranciszk* 
Piotrow skiego b. A sesora E konom icznego wy­
znaczył.

D O B R A  S o l k i - W a l e
położone są w gminie Czerniewice, parafji 
Krzem ienica, w p-oie i okręgu Rawskim, ga- 
bernji Petrokow skiej, odległe od  m iasta S k ie r­
niewic w iorst 33, od m. Raw y w iorst 8 , od Ino- 
w ładza w iorst 14, od Nowego m iasta i T o m a­
szowa w iorst 21 , sk ła d a ją  się z jednej p rze­
strzeni ziemi, żadną obcą w łasnością  nie p rze­
dzielonej.

W  dobrach tych znajduje się m orgów 91 pr. 
kw . 22  gruntów  w łościańskich uwłaszczonych 
i  sta le  odseparow anych, o raz m łyn wodny i  o- 
sada m łynarska morgów 36 prętów  238 m. n. 
obejm ująca, od dóbr odłączona i w łasność mły­
n arza  S aner stanow iąca. Granice dóbr są sta łe , 
w części okopcow ane.

P rzestrzeń  grun tów  do dóbr S o lk i-W ale n a ­
leżąca , wynosi mórg 921 pr. 50, w tem g ru n ­
tów ornych 557 pr. 263, łąk  mórg 75 pr. 252 
lasu  mórg 121 pr. 9.

W łościanie  w tych dobrach  osiedli, m ają 
praw o służebności pasania inw en tarza  no g run­
tach  dw orskich, zb ieran ia  suszu w lesie i łam a­
n ia  suchych g a łęz i, praw o pobierania  drzewa 
w lesie, ja k  to szczegółowo w w ykazie bypo-

suszenia cegły słom ą k ry ta , 21. P iec  do  w ypa- tecznym  dóbr jest zam ieszczone.

A. D. 2195. Sad Pokoiu w Sokowie.
W ydział Hypoteczny.

Zaw iadam ia strony in teresow ane, że do tu ­
tejszego Sądu  wniesione zostało  żądanie o u- 
rządzenie  nowej hypoteki dla następu jącyeu  
nieruchom ośći:

1. D o m u  m ieszkalnego przy ulicy D ługiej N. 
26 wraz z zabudow aniam i guspodarskie.n i a 
m ianowicie: stodo łą , oborą, sta jn ią , wystawą^ 

pichrzem  i chlew am i, 2. Ł ąk i zwanej Niecza-: 
jow izna, 3. Grodzi, zwanej po łacie, 4. Gró , 
dzi zwanej Ruszozyzna, 5. O grodu  przy ulicyj 
D ługiej, 6 . O grodu  przy ulicy R usskiej, I 
Ptfłw łtfezka g run tu  w 5-ciu polach, poczyna- 
ącego się od d rog i Ja rty p o rsk ie j, do granicyl 

R ucheńskiej, w m W ęgrowie gubernji Siedle-j 
ckiej położonych, do czego term in  na  dzień  1 a 
(31) L ipca  1874 r. wyznaczonym zostaje.

W zyw a ich przeto, aby z prawam i swemi do 
tych  nieruchom ości osobiście lub przez szcze­
gólnie i urzędow nie um ocow anych pałnum o 
cników w term inie powyższym zgłosiły  się P ta  
kową właściwymi dowodam i uspraw iedliw iły 
pod skutkam i prek lnzji w a r t .  154 i 
hyp. z r. 1818 określonym i.

óokołów  U.' 5 (i7> K w ietn ia  18 
Ródsędek W eber.

160 ust.

74 r.

N .

R E G U L A C J E  H Y P 0 1 łE C Z N E  

y C T P O ń C T B O  M U O T E K E .

N. D. 2284. Iry b in a ł Cywilny w Siedlcach
N a sk u te k  w niesionego  ż ą d a n a  o g łasza  

p ierw iastkow ą re g u i je ję  h y p o tek j, rea lu o śc i 
/.iem skiej zw an e j, g ru n ta  p o proboszczow s 
kie W o g ran iczeń  u wsi B ork i Popow skie 
w pow iecie W ęgrow skim  g u b e rn j1 - ie 'Jlec - 
a ie j po łożo n e j, k tó rą  K saw ery  U łtu szew ak i 
za k o n t-ak tem  urzędow ym  z d. 25 Mujy 16 
C zerw ca) 1873 r. n aby ł zo S k a rb n  K ró lestw a 
a z a  a k te m  z do a 1 8 ,(30 ) W rześn ia  t . r. o d ­
s tą p i ł  na  rzecz  E w y i* h rab iów  Ł ub ień sk ich  
P o p ie l.

T e rm in  do pow y żsk fj re g u la c ji o zn .czu u y  
z o s ta ł  ua  dz eń 2 (14; L ip c a  IS74 r. go d z in ę  
iO z  ra n a  p rz e d  P ila rz e m  K a u c e la rji Z ie 
m ia ń sk if j  w b ied lcach , na k tó ry  wzywa oso) 
by  in te re so w a n e  pod p re k lu z ją .

S .ed  ce d. 1 113; K w ie ln m  1874 r.
P rezes T rybunatu , Zaborow ski.

Sek re ta rz , W itkowski.

N .O . 2247. Sąd Pokoju w Biełgoraju.
W ydział Hypoteczny.

Z pow odu ż ą d a n e j now ej re g u la c ji h ip o ­
teki n a s tę p u ją c y c h  n ieruchom ości.

D. 2246 . Sąd Pokoju w Ohmszu.
W yd zia ł Hypoteczny.

Z pow odu żądan ia nowej regulacji hypoteki: 
D om u m urowanego, partero  wego, ofic yny i 

zśbudow uń gospodarczych, ja k  niemiej p lacu  
prętów 15 miary now opolskiej obejm ującego, w 
osadzie M odrzejow  pod N r. poi. (U w powiecią 
Bendinskim , gubern ji P etrokow skiej, w juris-, 
dykcji Sądu P o k o ju  w Olkuszu, pomiędzy do ­
mem dawniej przez M agistrat zajm owanym , o) 
becnie wspoiuą w łasność gromady osady M o- 
drzejowa stanowiącym , z jednej, i domem gdzie 
Kom ora Celna, w łasnością J a n a  h r. R enarda 
oędącym z drugiej strony, sytuowanemi fron tem  
przy rynku, od ty łu  z d rogą  prow adzącą do la  
bryki zwanej H enryków , g raniczącem i.

Zaw iadam ia strony in teresow ane, że term in 
do uregulow ania nieruchom ości wywołującej 
się ua  dzień 23 L ipca  (4 S ierpn ia) 1874 r. n a ­
znaczony został. W zywa ich przeto aby w tym 
terminie osobiście lub  przez pełnom ocnika u- 
rzędownie um ocowanego, z dowodami staw iły  
się i praw a swe zadyktow ały, a  to  pod sk u tk am i 
a r t .  154, 160 p r. hyp.

O lkusz d. 8 ( 20 ) K w ietnia 1874 r .
Podsędek M ieukow ski.

l i .  L . 2160 . Zarząd X I  Okręgu 
Komunikacji.

Na zasadzie rozporządzenia M inisterstw a 
om uuikacji, podaje do wiadom ości, że dnia 

25 K w ietnia (7  M a ja )  1874 r. B godzinie 12 z 
południa, odbytą zostanie w Ogóluem  Z ebran iu  
Z arządu g łosnu  licy tacja , a  29 K w ietnia (11 
M aja) 1874 r. również o godzinie 12 z połud­
nia p rze targ , na  wydzierżawienie, n a  czas od 1 
L ipca  1874 r. do dn ia  1 (13) S tycznia 1877 r. 
dochodu z m ostu taryfow ego na  rzece W ildze, 
pod m. G arw olinem , poczynając in  plus od 
ceny dzierżaw nej rocznej rub li sr. 831.

M ający chęć przystąpieniu do licy tac ji w inni 
przy podan iu , napisanem  na pap ierze  stem plo­
wym ceny właściwej, złożyć dowód legitym acyj­
ny i kaucją  w yrów nyw ającą połow ie rocanej 
dzierżawy, a  m ianowicie rs. 416 i oprócz 
ego g o tow izną  rs . 50, n a  koszta ogłoszenia 
licy tacji.

K aucja mbże być złożoną w gotow iźnie lub 
papierach  publicznych procentow ych, po kursie 
oznaczonym  przez M inisterstw o F in an só w .

L icytanci mogą codzienni'/, z w yłączeniem  
dni galow ych i św iątecznych, od godziny 9 z 
ran a  do 3 popołudniu, przeglądać i kopiow ać 
warnnki licytacyjne w biórze Z a rz ą d u X I O k rę ­
gu K om unikacji.

M a rszaw ad . 4 (16) K w ietnia 1874 r.
W nieobecności N aczeln ika  O kręgu, 

In sp ek to r C złonek Z arządu, W asilew ski.
N aczelnik W ydziału S tępiński. 

B uchalte r B rześciański.
( 2- 3 )

N . D . 2 l 8 l . Rada Gubernjalna Warszaw  
ska Opiekuńcza Zakładów dobroczynnych. 

P odaje  do wiadomości, że w dniu 30 K w ie­
tn ia  (1 2  M aja) r b. o godzinie 12 w południe 
w sali posiedzeń Rządu G nbernialnego W ar­
szawskiego, odbędzie się licytacja przez opie­
czętowane dek laracje  n a  roboty  budow lane i 
reperacje w szpitalu  powiatowym  w m. W ło- 
cławsku.

L icy tacja  (in  m inus) rozpocznie się od sumy 
anszlagow ej rs. 7 175 kop. 27.

P ragnący  uczestniczyć w licytacji obow iąza­
ni są złożyć przed je j rozpoczęciem , najpóźniej 
do 'godzm y 12-ej w południe, ópiććz ętowaue 
deklaracje  nap isane podług niżej podanej 
foripy, bez popraw ek i przekreśla li z do łącze­
niem vadidin w ilości rs. 7 18' w gdtow iźnie, lub 
w p ap ierach  pubhczuycb, przyjm owanych na 
vadja  przy  entrepryzaćh rządow ych.

W arunki licytacyjna i anszlag mogą byilż 
przejrzane w kancelarji R ady G ubernialuej co­
dziennie w godzinach biórowych, z wyjątkiem  
dni św iątecznych i galowych.

F orm a D eklaracji.
N a skutok ogłoszenia R ady G ubernialnej 

W arszawskiej opiekuńczej zakładów  D obro­
czynnych mam honor zadeklarow ać, że podej­
muję się wykonać roboty  budowlane i reperacje 
w szp ita la  powiatowym w m. W łocław sku, zgo 
dnie z wiadomemi mi w arunkam i licytacyjnemi 

anszlagiem , za rs. . . . (w yraźn ie). W adium  
w ilości rs . 7 18 (w yraźnie) w gotowiźnie lub w 
papierach publicznych, przy niniejszem  sk ła  
dam.

M iejsce mojego zam ieszkania w NN. 
Podpisać wyraźnie imię i nazw isko z wymie­

nieniem rodzaju  zajęcia.
Miejsce napisania deklaracji, dzień, miesiąc, 

i rok .

LLCYTACJE. TORTU.
A7. D . 2 3 2 4 . Konusja Rządowa  

Sprawiedliwości.j

O głasza, iż w dniu 25 K w ietnia (7  M aja) 
b. 'ogodzin ie  l2 'w  południe, w .gm achu JM 591, 

sp rzedano  zostaną przez publiczną licy tacją
więcej dającem u, różne utensylja oraz przed

N. D. 2313 Pisarz Trybunału Cywmego 
w Siedlcach.

Stosow nie doprzepisu  a rt. 682 K . P . Ó. w ia 
domo czyni iż na  żądanie S tau isław a W » łk  
Łaniew skiego obyw atela w dobrach  B ronice 
gubernji L ubelsk iej ząm icszkaługo, a  zam iesz­
kanie praw ne du całego prstępow ania subhas- 
oabyjnago u Ł u k asza  Zbrozińskiego P a tro n a  
przy T rybuuale  Cywilnym w mieście Siedloacb 
zam ieszkałego, obrane m ającego, w poszukiw a­
niu sumy rs. 2519, k. 19, z procentem  E° ,/0 od 
dnia 20 G rudnia 1867 r. (1 S tycznia 186 8 ) i 
kosztów od Józefa Łoskiego w łaściciela dóbr 
K ostom łoty w tychże dobrach  w ju riśdykcji 
Sądu Pokoju  w Bieły gubernji S iedleckiej z a ­
m ieszkałego, protokółem  F ranciskka Ł agow ­
skiego K om ornika przy T ry b u n a le  Cywilnym 
w Siedlcach w dniu 6 ( 18 ) W rześnia  1869 r .
sporządzonym , w drodze przym uszonego w y­
właszczenia zajęte i zaaresztow ano zostały

d g b r a  -z i e m s k i e
Ś A o s t o m n i o t y  z folw arkiem  B ór obecnie
Łoś zwanym w powiecie B isLkim  guberuj

U nia  ceg ły , 2 2 . S tudn ia z drzew a z żurawiem  
23. W ołow nia murowama słom ą k ry ta , 24. G o ­
rzeln ia s ta ra  drew niana słom ą k ry ta , 25. S tu ­
dn ia sta ra , 26. S uszarn ia  d rew niana słom ą po­
szyta, 27. A lta n a  w ogrodzie z drzeWa g o n ta ­
mi pob ita , 28. S tudn ia w ogrodzie, 29. K uźnia 
z d r/ew a  gontam i pob ita , 30. C zw oraka p o ło ­
wa z drzew a pod słom ą,(91. K arczm a z drzew a 
słom ą k ry ta , 32. C hlew ek z drzew a pod słom ą; 
P ro p iu a to r  L udw ik Klim kiewicz za praw o pro- 
pinow ania p łaci roczn ie  rs. 420, czynszu, 33. 
O grodzenia p rzy  a tb ad o w an iach  i ogrodzie z 
ła t, sz tachet i płotów ,' 34. Tfló-w drew iiiittĄ ch 

pszczo łam i 23.
b) 'w_folwarku B ór v. Ł óś.

35, Dom drew niauy w iw ęgły‘Słotiną k ry ty , 8 6 . 
O w czarnia n a  podm urdw aniu z cagły g liny  bu­
dow ana trzc iną  k ry ta , '37. O bora z drzew a pod 
słom ą, 38. K arczm auv iczęśei u raraw ana g o n ta ­
mi pobita, 39. M łyn w ietrzny kozlak  z drzew a 
z k torego dzierżaw ca A bram  C dk ió rtnm  p łac i 
rocznie czynszu rs. 100 .

Z  dobram i zajęte  zośtały  inw entarze żywe i 
martwe oraz m łocarn ia1 i m łynek W zajęciu'wy- 
szezególnione i op isane.

Obszerniejszy opis zajętych dóbr znajdu je  
się w p ro tokóle  zajęcia  oraz w- zbiorze o b ja ś­
n ień  i w arunków , k tóre ' u  Ł ukasza  Z hrozińskie- 
go P a tro n a  w mieście S iedlcach  zam ieszkałego 
i w K ancelarji P isarza  T ry b u n a łu  p rz e jrta n e  
być m ogą.

Z ajęcia w kopjaoh dJoręczoue zostało:
1. D enisow i P o tap cśu k  ’W ójtow i gm iuy -Ko­

stom ło ty .
2 Ludwikowi B u łik o w ak io m a, P isarzow i 

Sądu P oko ju  w B ieły .
3 . T eodorow i.D ew el, N aczelnikow i pow iatu  

Bielskiego, wszystkim w d. 22  S ierpn ia  (4  
W rześnia) 1869 r . p r iez  woźnego T rybunału  
E lijasza  łla rasim ow ic  ia.

Zajęcie na  subhuseację dó b r Kostemłoty* 
wniesione -zostało d o /k s ię g i w ieczystej dóbr 
tych d. 30 W rześnia (12  P aźd z ie rn ik a) 1869 r ., 
a do księgi zaaresztoW ań w 'K ancelarji -P isa ­
rza  T ry b u n a łu  utrzym yw anej, w d. * ( 20 ) P aź ­
dziern ika 1869 r .  u . j  ,,

P ierw sza publikacja) zb io ru-ob jaśn ień  i w a­
runków  licytacyjnych) ddbędzie się na  aud jen  
cji T rybu n a łu  Cywilnego w S ied lcach , w m iej­
scu zw ykłych posiedzeń w mieście S ied lcach  
przy u licy  W arszaw skiej pod N r. 147, d. 25 
L istopada (7 G rudnia) 1869 r. o godzinie 10 z 
rana.

S przedażą dyrygow ać będzie Ł u k asz  Z bro- 
ziński P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym w m ie ­
ście S iedloach z u rzędow ania zam ieszkały. 

Siedlce d . 8 (20) P aździern ika  I860  r.
S tan isław  K rzeczkow ski. 

W ywieszono na  tablicy  w sa li ustępow ej 
T ryb u n a łu  Cywilnego w S iedlcach.

Siedlce d. 8 ( 20) faźd z ie rn ik a  1869 r.
S tanisław  K rzeczkow ski-

Po  odbyciu 3 -ch  p u b lik ac ji zb ioru  objaśnień  
w arunków  sprzedaży  dóbr K ostom łoty  z przy- 

ległośH umi w pow iecie B ielskim  położonych, 
T ry b u n a ł wyrokiem w d. 23 U rudnia (4 S tycz­
nia) 1869/70 r. zap a d ły ^  to r u in do odbycia 
przygotowawczeg p r y i t  dzen ia  rzeczonych 
dóbr na d. 2 S ty c z n ia  (1 L u tego) 1870 r. go­
dzinę 10 z ran a  na  audjoncji T ry b u n a łu  Cyw il­
nego w Siedlcach oznaczył. L icy tac ja  ro z­
poczynać się będzie od sumy rs. 20,000.
Siedlce d. 23 G rudnia (4 S tyczn ia) 1869/70 r .

S tan isław  K rzeczkow ski.
W d. 20 S tyczn ia  (1 Lutego) 1870 r . T ry ­

bun a ł dobra  ziem skie K ostom łoty z p rzy leg ło -  
ściaini w powiecie Bielskim  półożone, przygo­
towawczo P atronow i Ł ukaszów . Z brozińsk ie  
mu sprzedaż popierającem u za sum ę rs. 20 ,000  
przysądził i wyrokiem w dniu tymże wydanym, 
term in do stanow czego przysądzenia rzeczo­
nych dóbr na  d. 10 (2 2 ) M arca 1870 r. godzi­
nę 10 z ran a  na  audjencji T ry b u n a łu  C yw il­
nego w S iedlcach oznaczył. W  term inie tym  
licy tac ja  dó b r rozpoczynać się będzi® od sumy 
20 ,0 0 0 . , 

Siedlce d. 20  S tycznia (4  L u tego) 1870 r.
S tanisław  K rzeczkow ski.

T a k  term in  powyższy ja k  i następne w yro­
kam i T ryb u n a łu  Cywilnego w S iedlcach z d a t 
27 Lutego (11 M arca) 1871 r., U  (2 3 ) L is to ­
pada 1871 r. 10 (22) Października] 1872 r., 22 
L is to p id a  (4 G rudnia) 1872 r., 18 (3 0 ) S ty ­
cznia, 29 M aja (10  Czerw ca) i 10 (2 2 ) L is to ­
pada 1873 r. z powodu zaszłych sporów  spe ł­
zły bezskutecznie a gdy popierający  sprzedaż 
S tan isław  W ołk  Łaniew ski dalszego popiera 
n ia zan iechał, przeto  w yrokiem  T rybunału  
Cywilnego w S ied lcach  w d. 29 G rudnia  1873 
r. (10 S tyczn ia  1874 r ) d a  dalszego popiera  
n ia  przedsięw ziętej subhastacji d ób r K ostom łot 
w miejsce Stasław a W ołk K aniew skiego, Zofja 
z C iągiińskioh Św iniarska w asystencji mężu N a­
poleona Św iniarskiego działająca , w ierzyoielka 
tychże d óbr we wsi Chęśnie pow ecie Łowiukim  
gubernji W arszaw skiej zam ieszk a ła ,a  zam iesz­
kanie praw ne do całego postępow ania subhas- 
tacyjnego u S tanisław a S undorlanda P atrona  
w mieście S iedlcach zam ieszkałego obrane ma­
jąca , podstaw ionym  został, zaś wyrokiem T ry ­
b unału  Cywilnego w S iedlcach illacyjnym  w 
d. 6 (18) K w ietnia 1874 r  , po oddaleniu sp o ­
rów przeciwko- pow ołanem u powyżej- wyrokowi 
wyniesionych zapadłym , nowy term in  do 
odbycia stanowczej sprzedaży rzeczonych 
dóbr na  d. 24 M oja (5 Czerwca) 1874 r. 
dodzinę 10 z ran a  w miejscu zwykłych pesie- 
d -eń  w yznaczony zostuł, i w term inie tym licy- 
tae ja  rozpoczn ie  się od sumy rs. 25,818 kop. 
75. V adium  rs. 2,000.

S ied lca 'd . 6 (f8> K w ietnia 1874 r.
Stanisław K rzeczkow ski.

G leba ziemi w ogólności je s t d ob ra  urodzaj­
n a  szczerkow ata. Ł ą k i są dw ukośne wydają 
traw y obfite i  pożywne.

U żytkow anie pastw isk po wyciętym lesie jś*t 
wspólne z w łościanam i. P o d a tk i skarbow e 
wynoszą rsr. 283 k. 3 3 ' / 3, sk ładki ogniowe i 
ciężary gminne około rs. 66 k. 16.

W  dobrach znajduje się dom m ieszkalny ‘ 
zabudow ania gospodarskie są wszystkie drew  '  
niane, w czę śei na  podm urow aniu, co do liazśty 
odpowiednie potrzebom , w stanie średnim .

Inw entarz  następujący: koni 13, krów  12, 
stadnik  i ja łow izny  sz tok  3 , jed n o  żrełtle. 
Owiec i jag n ią t około 3 40 sztuk. N adto  ia* 
w entarz m artwy.

iW artośo dóbr przez taksę w ynaleziona, wy­
nosi rs. 22 ,950, taksa przez d ecy z ją  T ry b u n a ł*  
Cywilnego w W arszaw ie z dnia 14 (2 6 ) P aź ­
dziern ika 1372 roku zatw ierdzoną zo s ta ła '

Spadkobiercam i R om ana Skąpskiego są:
1° M arjanna z Szymańskifch po niegdy J a ­

nie Skąpsk im  pozostała  wdowa, w dobraeh 
S olki-W ale p-cie Rawskim zam ieszkała.

2 U W ładysłuw -A dam  dwóch imion Kotwa- 
wicz nieleletni syn zm arłej M arji z Skąpa kich 
siostry Rouiuua i A polinarego m ałżonków  Kon­
cewiczów, ’k tórego opiekunem  gółwnym  'jeet 
H enryk  R akow ski, obyw atel we wsi Strzemees- 
nie, p-cie  Rawskim, gubernji Petrokowskiej, 
opiekun j przydany, J a n  Kance ń c z  w gmini* 
B ale, p-cie Augustow skim , gubernji Suw ałk- 
skiej.

3° Ludw ik Skąpski, obyw atel'w  m. Jek a ta - 
rynosław iu Cesarstw ie Rosyjskiem  zam iesi- 
kały; i

4° M ichał Skąpski, Kapitan 69-go pułk* 
piechotnego Tarutyńskiego, W-go X . Olden- 
burgskiego kon systującego w m. Bielowie, i Ce­
sarstwie Rosyjskiem gubernji Tulskiej.

W  dniu 25 Lutego (9 M arca), odbyta zo­
sta ło  w T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie 
W ydziale II pierw sze ogłoszeiue zbioru ob jaś­
nień i w arunków  sprzedaży dóbr 8o lk i-W *l* .

T erm in do 2-ej pub likacji i przygotow aw ­
czego przysądzenia na dzień 9 (21 ) K w ietni*

b. godzinę 9 '/ 2 z ran a  wyznaczony zosta ł.
W arszaw a d. 25 Lutego (9 M arca) 1874 r.

A ndrzej W olf, O. p. S .
P o  odbycia w pewyższym  term inie przygo­

towawczego przysądzenia dóbr Solki-W ale , 
term in do ostatecznego przysądzenia tychże 
dóbr na dzień 25 K w iem ia (7 M aja) r. b. g o ­
dzinę 2 '/ j  po południu  wyznaczony zosta ł, w 
którym  to term inie sprzedaż w W ydziale I I  
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod N r. 
549 posiedzenia odbyw ającego, przed  W . M a­
linowskim Sędzią T ry b u n a łu  delegowanym od­
będzie się.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs . 22,950 
jak o  szacunku ta k są  biegłego w ynalezionego.

N a vadium  złożyć należy  rs . 3,000.
W arszaw a d. 12 (24) K w ietnia 1874 r.

A ndrzej W olff.

N. D . 2342. Zajęte w drodze egzekucji sądo­
wej srebra: cuk ierniczka, sześć łyżek , ty leż no­
ży i widelców, o raz siedm kieliszków  do win*, 
w dniu 18 (30) K w ietnia 1874 r. o godz. 10 * 
ran a  na  p lacu targow ym  Ś k ta i - e  m i a s t o  
zwanym, przez g łośną  pub liczną in p lu s licy ta­
cję przed podpisanym  Kom ornikiem  sprzedane 
zostaną; srebra  takow e w K ancelarji podpisa­
nego K om ornika w d. 15 (2 7 ), 16 128) i 17 (29) 
Kwietnia r . b. no widok publiczny wystawione 
będą.

A s. K oli K . Brochorki, Komornik 
przy S. A . Nr. 556.

N. D . 239 i . Zajęte w egzekucji sądowej ru ­
chom ości jak o  to: różne meble, trem o, lustra , 
garderoba m ęzka i dam ska, za Żelazną bram ą, 
łóżka, szafa , kom oda, kanapa, krzesła , stó ł, sto ­
liki, kredens, na Sewerynowie w dniu 22 K w iet­
n ia (4  M ajai o godzinie 10 z rana . kanapa, fo ­
tele, krzesła , stół, szafy, lustro, zegary, m aszy­
na do szycia, dywan, w dniu 18 (30) K w ietnia 
1874 roku  o godzinie 1 O-ej z ran a  za Ż e lazn ą  
bram ą, w W arszaw ie przez publiczną licyta­
cję sprzedano będą.

W arszaw a d. 15 (2 7 )K w ietn ia 1874 r.
A . Gawryłow K om ornik.

A . D . 2291. Syndycy tymczasowi massy 
upadłości M ichała Kantorowicza w Łodzi.

P o d ają  do publicznej wiadomości iż z mćey 
upoważnienia W  go Sędziego K om isarza masy 
w d. 18 (3 0 ) Kwietnia r. b. o godzinie 12 w po­
łudnie w domu Dornbusoha w Ł odzi pod N r. 
26 0 , sprzedane zostaną przez publiczną licyta­
cję przed podpisanymi syndykami: meble, g a r­
deroba, sprzęty domowo i t. p. oraz 60 paczek 
przędzy.

M axym iljan P oznańsk i P a tro n .
M irtin  L ask i.

namniraaCTisiłi t m
N. D. 2190. Sąd Policji Pr® z tej W ydziału ! 

w W arszaw ie. W dniu 23 M arce r .  b. na u lic; 
l la r jo n s u d  około fila ru  mostu r. 5 znalezjoi 
z o s ta lr  zwłoki m ę ż c z y z n y  m aw ia !oai«go nazw • 
ska  la t  około 30 mieć m ogącego, Wzrostu d o ­
brego, ■ losów nag łow ie ciumuycb,wąsów ciemno 

lad , oczu b u r y c h ,  ubranego w pa to syberynoir1' 
bronzowe. szaÓk na  szyi czerw ony z czurom n1 
p a n k a m i ,  czerwony KawitauU, spodnio kortow e 
s z a r o ,  W k ieszrn i których znajdow ał się kloc* 

d m ieszkania. Podając o tem  do wiadomości, 
wzywa każdego, k toby w edzial o nazw isku * 
,och dzeni '1 Wćżej opisanego człow ieka, ‘aby 
„kow? ®bjr śnienie udcieL l Sądowi tu tej /zeia“ 

lub P o lic ji Popraw czej W vzia la  I w W arszawD- 
,-WarsZ’ v a  d. 29 M arca (1 0  R w rtn ia )  1874 r-
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